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CZĘŚÓ URZĘDOWA
Jego ces. i król, Apostolska Mość przy­

był dnia 17 b. m. wieczorem wraz z J. K. 
M. Królem Hiszpanii do Bruck n. L.

C. k. rada szkolna krajowa zamiano­
wała zastępcę nauczyciela szkoły w Rołdu- 
rach Mikołaja S z e w c z y k o w s k i e g o  rze­
czywistym nau izycielem, zawiadującym stale 
szkołą filialną w Bołduracb.

Obwieszczenie.
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadającego na dniu 31 października 1883 
roku losowania obligacyj funduszów indein- 
nizacyjnych Galicyi wschodniej i zachodniej 
tudzież Wielkiego Księstwa krakowskiego, zo­
staje, począwszy od i:0 września b. r., zasy 
stowaue przepisywanie obligacyj indemniza- 
eyjnych, któreby przy przepisaniu musiały do­
stać odmienne numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania prze­
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi 
funduszów indemnizacyjnych.

Lwów, dnia 15 września 1883 r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z 14 wrze­
śnia b. r. nadać najmiłościwiej zastępcy nad- 
prokuratora Państwa w Krakowie Leonardo­
wi Ł u k a s z e w s k i e m u ,  tudzież sekreta­
rzowi Rady krakowskiego sądu krajowego 
Walentemu T r z m i e l o w i  tytuł i charak­
ter radców sądu krajowego z uwolnieniem 
od taksy.

Minister i kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości zezwolił radcy sądu krajowego 
wego w Rzeszowie Andrzejowi L u b a s z k o -  
wi  przenieść się na własną prośbę do Kra­
kowa i zamianował sędziego powiatowego w 
Brzesku Erazma T a ł a s i e w i  . za radcą są­
du krajowego w Rzeszowie,

1 M C  IIEURZĘDOWA
Lwów, 19 września.

W tym już tygodniu rozpoczyna­
ją się pod Homburgiem wielkie ma- 
nowra wojsk niemieckich. Manewra 
te uświetnione będą obecnością cesa- 

; rza Wilhelma, króla Alfonsa i króla 
| Milana, a także wojskowych deputa- 
cyj prawie wszystkich państw euro­
pejskich. Anglia, Rossya, Włochy, 
Francya i Austrya będą tu reprezen­
towane przez najznakomitszych swo­
ich generałów i oficerów sztabowych. 
W ostatniej chwili zdecydowała się 

, także Turcya na wysłanie deputacyi 
i w osobie dwóch baszów, zajmujących

w armii tego państwa ważne stano­
wisko i uchodzących za powagi na 
polu sztuki wojennej. Fakt ten zwró­
cił o tyle na siebie uwagę, że nie by­
ło dotychczas zwyczajem w Turcyi 
wysyłać podobne reprezentacye, a 
to dało powód do wniosku, że W. Por­
cie w obecnym wypadku idzie jeszcze
0 coś więcej, niż o samo poinformo­
wanie się za pośrednictwem swoich 
delegatów, jakie postępy poczyniono 
za granicą w ostatnich czasach na 
polu sztuki wojennej. W. Porta zosta­
ła widocznie zaniepokojoną pogłoska­
mi, wywołanemi pobytem księcia Czar­
nogóry nad Bosforem, pogłoskami, we­
dług których Turcya miała podobno 
uledz zupełnie wpływom Rossyi i u 
niej szukać oparcia na wszelkie wy­
padki. Że zaś sferom decydującym w 
Konstantynopolu widocznie na tem za­
leżało, aby osłabić wiarogodność tego 
rodzaju wersyi, dowodzi okoliczność, 
iż sułtan, przyjmując w tych dniach 
ambasadora niemieckiego Radowitza, 
starał się dać mu do zrozumienia, jak 
nieuzasadnionemi są podobne pogło­
ski, a przy pożegnaniu oświadczył 
nadto, że jak dotychczas, tak i nadal 
przykłada wielkie znaczenie do przy­
jaźni i poparcia Niemiec. Z tego też 
powodu wysłanie deputacyi tureckiej 
do Homburga uważają powszechnie 
jako wymowną illustraeyę oświadcze­
nia sułtańskiego.

W wyższym jednak stopniu, ani­
żeli obecność reprezentaoyi tureckiej, 
zwrócił na siebie uwagę przyjazd kró­
la Alfonsa. Pisaliśmy już na tem miej­
scu, z jakiem uczuciem niezadowole­
nia i zaniepokojenia przyjęto we Fran-

1 cyi wiadomość o podróży władcy hi-
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szpańskiego do Niemiec, a chociaż 
król uczynił wszystko, co było w jego 
mocy, aby uchylić obawy sąsiedniego 
państwa, prasa francuska nie zanie­
chała przypisać tej podróży wielkiego 
politycznego znaczenia, i obecnie cią­
gle jeszcze spotykamy się z artyku­
łami, podnoszącemi doniosłość pobytu 
króla Alfonsa na manewrach pod Hom- 
burgiem. Inspirowane dzienniki ber­
lińskie starają się nadaremnie prze­
konać prasę francuską o bezzasadno­
ści jej kombinacyj, nadaremnie przy­
taczają liczne argumenta na osła­
bienie przypuszczeń, król Alfons, 
wracając do Madrytu, ma przywieźć 
z sobą gotowy traktat, poręczający Hi­
szpanii przyjęcie do przymierza środ­
kowo-europejskich mocarstw — orga­
na opinii publicznej we Francyi nie 
przestają zapuszczać się w sensacyj­
ne kombinacye i podsuwać gabineto­
wi madryckiemu najdziwaczniejszych 
planów i zamiarów.

Dzienniki francuskie kładą głó­
wny nacisk na stosunek Hiszpanii do 
Niemiec, nie zaniedbują również po­
święcać uwagi pobytowi króla Alfon­
sa w Wiedniu. Na to odpowiada Frem- 
denblatt, że pomiędzy austro-węgierską 
Monarchią a Hiszpanią prawie niepo­
dobną jest rzeczą dopatrzeć się spe- 
cyalnych interesów, któreby wymaga­
ły jakiegokolwiek porozumienia, ma­
jącego charakter polityczny. Jeżeli zaś 
mimo to , każde państwo, a tem sa­
mem i Austrya, przykłada wielką wa­
gę do utrzymania jak najlepszych i 
pokojowych stosunków ze wszystkiemi 
rządami, to z tego nie wynika jeszcze 
bynajmniej potrzeba jakiegoś szczegó­
łowego porozumienia. A że podróż
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0 NOWOCZESNEJ OPERZE
I ZNACZENIU RYSZARDA WAGNERA

(Ciąg dalszy.)
Kierunek, który w dotychczasowych 

kompozycyach operowych od czasu powsta­
nia opery aż do najnowszych czasów, od cza­
su Mozarta aż do Verdiego, stanowczo był 
przeważającym , odznacza, się zupełnem le­
kceważeniem znaczenia strony dramatycznej 
opery i to tak w ogóle, jakuteż i co do po­
szczególnych ustępów poezyi. Dzieła, odpo­
wiadające temu kierunkowi, nazywa nie bez 
pewnej słuszności Wagner „operą naiwną11. 
Myśląj przewodnią dzieł tego rodzaju jest 
uznanie opery jako dzieła specyficznie mu­
zycznego, a tylko niejako z konieczności mu- 
zykalno-dramatycznego. Opera jest tu li tyl­
ko zbiorem pojedynczych utworów muzykal­
nych , a mianowicie oddzielnych jedno łub 
kilkiigłosowych aryj, lub chórów wraz z akom­
paniamentem orkiestrowym. Dla tych po 
szczególnych , w sobie zamkniętych części 
kompozycyi , rozstrzygającemi są tylko wa- 
runid czysto muzykalne, idzie w nich tylko 
o piękno muzykalne, bez względu na stronę 
dramatyczną. Dramat ma tylko znaczenie po­
mocnicze, jest kitem , który luźne części po­
zornie w jedną całość spaja, O usiłowaniu 
zlania w organiczną całość akeyi dramaty­
cznej z muzyką nie ma tu mowy. Kompo- 
zytorowie nasi nie kuszą się wcale o odda­
nie w mowie tonów charakteru dramatu, ja- 
koteż pojedynczych sytuacyj, co najwięcej 
pewne zbliżenie charakterów muzyki do dra­
matycznej treści daje się spostrzegać. Ta 
zasada podrzędności tekstu operowego ob­
jawia się w pierwszej linii w nieprzywiązy- 
waniu żadnej głębszej wagi do libretta ope­
ry. Tego rodzaju objaw uderza nas szcze­
gólnie u Mozarta. Zadziwia nas n iem al, że 
mistrz ten mógł tak piękną muzykę skom­

ponować do tak płaskiej bajki jak Flet za­
czarowany, lub też , że mógł wybrać sobie 
ha libretto Małżeństwo Figara, kumedyę, któ­
rej s y tu ły e  dziwnie mało nadają się do efe­
któw muzykalnych. Inni kompozytorowie u- 
ważali przynajmniej na to, by ich libretta 
były same przez się niezłemi dramatami i 
nie raziły bezmyślnością. Niektórzy z pomię­
dzy Francuzów i Włochów poradzili sobie 
w ten sposób, iż na libretto obrali jakiś zna­
ny dramat o uznanej wartości dramatycznej. 
Ten sposób ma niezaprzeczenio pewne zale­
ty. Stanowi on wielkie i korzystne ułatwie­
nie dla słuchacza, który, znając już zkąd- 
inąd zarysy i treść dramatu , nie potrzebuje 
poznawać dopiero takowych Nadto w ten 
sposób, z góry już zrozumiałem jest dla słu­
chacza, dlaczego w pewnej sytuacyi muzyka 
pewien specyalny ma charakter. Każdy wie, 
że król w 1ligolecie jest lekkomyślnym hir 
bantem, każdy zna dokładnie uczucia, przez 
które przechodzi Małgorzata w Fauście, nie 
potrzeba więc na podstawie dokładnego zro- 

1 zumienia tekstu , co podczas przedstawienia 
jest bardzo utrudnionem , dochodzić do ja­
snego pojęcia, dlaczego poszczególne ustępy 

: muzykalne pewnem piętnem się odznaczają.
: Z drugiej jednak strony, obieranie na libret­
to pewnego znanego dramatu ma także i wa­
żną stronę ujemną. Nasuwające się zawsze 
mimowoli porównanie między operą a odpo­
wiadającym jej dramatem, psuje w oczywisty 
sposób tak wrażenie opery jak dramatu. Ope­
ra, która przez dodanie muzyki traci w po­
równaniu z dramatem istotną powagę dra­
matyczną, robi zawsze wrażenie parodyi. Wi­
dząc zaś dramat na scenie, nie możemy się 
uchronić od tego, by się nam nie przypomi­
nały pojedyncze motywa muzykalne, które 
w podobnych sytuacyach w operze przycho­
dzą. Ze ta okoliczność dziwnie psuje efekt 
dramatu, łatwo pojąć i dlatego nigdy zrozu­
mieć nie mogłem * że autorowie dramatów 
pozwalają na to, by ich dzieła na libretta 
oper przerabiane i przez to niemal profano­
wane bywały.

Dalszym objawem lekceważenia tekstu 
jest, że kompozytorowie nie kuszą się nawet 
o dojście do muzyki istotnie dramatycznej. 
Uznając, że tekst jest dla muzyki a nie mu­
zyka dla tekstu , oraz, że muzyka nie jest 
w stanie oddawać wiernie tego, co wyrażają 
słowa, mają w najważniejszych ustępach mu­
zykalnych tylko muzykalną stronę na oku. 
Najważniejsze ustępy muzykalne, te co wła­
ściwą istotę muzykalnej części stanowią, arye, 
w najrozmaitszych formach, zostają z akcyą 
w luźnym związku, często stoją nawet w tak 
rażącej sprzeczności do dramatycznej sytua­
cyi , że sa policzkiem danym dramatycznej 
prawdzie. Przypominam n. p. tak często przy­
chodzące w operach długie arye i duety w 
chwilach krytycznych akcyi, gdzie właściwie 
ani jedno słowo prawie wypowiedzianem byc 
nie powinno, arye śpiewane przez bohaterów 
lub bohaterki w chwili skonania, kiedy stan 
fizyczny osoby zaledwo kilka słów wyję- 
knąćb.y pozwalał.

Z zasadniczym sposobem pojmowania 
stosunku muzyki do tekstu nie stoją w zwią­
zku czysto muzykalne ró/uice, jakie między j 
kompozytorami, o których wspomniałem, za- i 
chodzą. Źe pomiędzy operami Mozarta a kom- ; 
pozycjami Włochów pod względem muzy­
kalnym olbrzymia jest różnica, o tem na­
wet wspominać nie potrzeba. Włosi, którym 
zdaje sic brakować prawdziwego zmysłu mu­
zykalnego dla instrumentalnej muzyki, za­
niedbują takową zupełnie. To też ich opery 
szczególnie naiwne robią wrażenie, bo sa 
naiwne i pod muzykalnym względem. Są one 
tylko kwotlibetem jedno lub wielogłosowych 
aryj, o piętnie pieśni ludowych , bez wszei- 

; ki ej myśli głębszej , bez wszelkiej powagi 
' nietylko dramatycznej, ale i muzykalnej. Mo­

zart pojmuje stronę muzykalną opery nie- 
; skończenie głębiej, lecz w operach jego spo- 
! łykamy co najwięcej wyjątkowo niektóre 
• ostępy, które muzyką obrazową nazwaćby 
; można, jak n. p. w ostatnim akcie Don Jua­

n a :; prawdziwie dramatycznej muzyki w nich 
l nie ma. To też opery Mozarta robią wraże­

nie świetnych symfonij, rozłożonych na gło­
sy, a jakby tylko od niechcenia z akcyą dra­
matyczną połączonych.

Z pomiędzy dawniejszych kompozyto­
rów, dwaj tylko, do pewnego stopnia przy­
najmniej, nie idą za piądcm ogólnym. Są 
nimi Weber i Gluck. U pierwszego spostrze­
gamy wybitną tendencyę przy wyborze li­
bretta, w tym kierunku, by treść dramatu o 
ile możności nastręczała muzykalne sytuacye. 
W nierównie więcej jeszcze zasadniczej opo- 
zycyi zostaje Gluck do iuiiych kompozyto 
rów, a mianowicie do Mozarta. Znany jest 
zacięty spor, który sw--go czasu toczył się 
o teor e dramatycznej muzyki, przez Glueka 
propagowane, spór, który, jakkolwiek w cia- 
śniejszych granicach zamknięty, był czemś 
pociobnem nieco do walk dzisiejszych o „mu­
zykę przyszłości11 Zdaniem Glueka, powin­
ny pojedyncze ustępy muzyki zupełnie odpo­
wiadać słowom wygłaszanym , powinny też- 
same uczucia wyrażać, co słowa. Czy Glucko- 
wi się udało choć w drobnej części w swych, 
kompozycyach być wiernym głoszonej teoryi, 
jest co najmniej bardzo wątpliwem.

W nowszych dopiero czasach dwaj kom­
pozytorowie operowi, Meyerbeer i Wagner, 
w sposób stanowczy i z samowiedzą opuścili 
dotychczasowe tory. Opery Meyerbeera i W a­
gnera są więc istotnie czemś nowem, przed­
tem nie bywałem. Łączy tych dwóch kom- 

! pozy torów oczywista opozycja przeciw da­
wnej operze, i tem się tłómaczy niejedno 
zbliżenie, które między nimi dostrzedz się 
daje. W istocie jednak zostają oni z sobą 
w sprzeczności jak najwięcej zasadniczej ; 
są dwoma przeciwnemi biegunami na polu 
operowej kompozycyi. Wagner dąży do zu­
pełnego zlania muzyki z dramatem ; Meyer­
beer z tego całkiem rezygnuje, idzie mu 
tylko o nadanie pozoru wzajemnego odpo­
wiadania sobie owych dwóch części składo­
wych opery. To wymaga bliższego wyja­
śnienia.

Meyerbeer czuł jaśniej, aniżeli który­
kolwiek inny kompozytor, wszelkie naturalne



królewska nie miała i nie ma nic 
wspólnego z politykę,, dowodzi już ta 
okoliczność, że u boku monarchy nie 
znajduje się żaden z odpowiedzialnych 
jego ministrów, dowodzę, słowa króla 
Alfonsa, wyrzeczone w Paryżu, że 
podróż jego za granicę jest jedynie 
zadokumentowaniem dobrych i przy­
jaznych stosunków z terni państwami 
i dw oram i, które ma zamiar odwie­
dzić. Rzeczą jest zresztą zupełnie na­
turalną, że Hiszpania przez zbliżenie 
się do mocarstw, wywierających wpływ 
stanowczy w Europie, pragnie pozy­
skać w radzie europejskiej poważne 
stanowisko; może też liczyć na to — 
jak to podnosi wspomniony powyżej 
organ wiedeński — że, ilekroć będzie 
szło o jej interesa, mocarstwa te nie 
zawahają się użyczyć jej poparcia, i 
przy każdej sposobności będą gotowe 
wysłuchać jej życzeń. Do tego król 
Alfons zdobył sobie prawo, wprowa­
dzając w swoim kraju stałe i należy­
cie uporządkowane stosunki, czem 
oddał znakomite usługi nietylko wła­
snej ojczyźnie, lecz i ogólnemu po­
rządkowi w Europie.

Sejm krajowy,
cm. posiedzenie z d. 18 września).
Po zagajeniu) posiedzenia przez JW. 

M a r s z a ł k a ,  sekretarz St. hr. B a d e n i  
odczytał spis petycyj, które odesłano do po­
szczególnych komisyj, a mianowicie:

Do k o m i s y  i b u d ż e t o w e j  odesłano 
petycye: Towarzystwa muzycznego w Prze­
myślu, wniesioną przez posła Smolkę, o sub- 
wencyę na zakupno fortepianu; Karoliny 
Stupnickiej (przez p. Merunowicza) o zapo­
mogę ; Zofii Winkler, wdowy po nauczycielu, 
(przez posła Majera) o udzielenie daru z 
łaski.

Do k o m i s y i  s z k o l n e j  odesłano pe­
tycye : Grona nauczycieli szkoły realnej i 
gimnazyum w Tarnopolu (przez p. Maxa), 
o polepszenie stanowiska zastępców nauczy­
cieli szkół średnich.

Do k o m i s y i  p e t y c y j n e j ,  która 
zgodnie z wnioskiem St. hr. B a d e n i e g o  
ma się składać z 24 członków, odesłano pe­
tycye : Aleksandra Stańki, właściciela real­
ności w Nowym Targu (przez pos. Pławic- 
kiego) o wyjednanie mu wynagrodzenia za 
poniesioną szkodę, w skutek przemarszu 
wojsk rossyjskich do Węgier w r. 1849;

braki i niedokładności opery nowoczesnej. 
Pojmował on, że libretto nie może mieć zna­
czenia istotnego dramatu i że muzyka nie 
jest w stanie oddać tego wszystkiego, co akcja 
za sobą pociąga. Dlatego położył on sobie 
za zadanie ograniczenie się na wywoływa­
niu za pomocą współdziałania muzyki i akcyi 
jak najsilniejszych efektów chwilowych , nie 
oglądając się na harmonię całości. Ta ten- 
dencya jest widoczną tak w wyborze libret­
ta, jakoteż i w muzyce. Libretta do oper 
Meyerbeera były układane przez Scribego 
zupełnie według żądań Meyerbeera, można 
je więc do pewnego stopnia za dzieła tego 
ostatniego uważać. Układ ich jest wynikiem 
rozmyślnego obliczenia. Jeżeli się nad nie­
mi zastanowimy, to poznamy, że jedyną w 
nich tendencyą jest wywołanie chwilowego 
wrażenia. Istotnej wartości dramatycznej nie 
ma w nich zupełnie; przeciwnie, libretta te 
zadziwiają nas formalnie brakiem istotnego 
sensu i oburzającą niemal bezmyślnością. Nie 
jest to jednak bezmyślność naiwna, lecz ma­
jąca pozory i pretensye wyższej dramatycz­
nej potęgi. Celem głównym jest tu nagroma­
dzenie jak największej ilości scen wzrusza­
jących lub przynajmniej zadziwiających, bez 
względu na jakikolwiek związek i logiczne 
połączenie takowych.

W dwojakim kierunku to gonienie za 
efektem się objawia. Najpierw w wprowadze­
niu sytuacyj nadających się do niezwykłych 
i gwałtownych efektów muzykalnych. Takie 
mają znaczenie n. p. burza na morzu w A - 
frykance , wprowadzenie w grę mocy piekiel­
nych w Robercie Djable, lub też sceny tłu­
mne w H ugeno tach  i P r o r o k u ; dalej w wy­
woływaniu dramatycznych efektów przez 
przedstawianie nadzwyczaj naprężonych sy- 
tuacyj, gwałtownych wybuchów namiętności 
i walk psychologicznych. Że wiele z tych 
scen jest całkiem niepotrzebnych, że w in ­
trydze nie ma śladu logiki, że pojedyncze 
postacie są istnemi karykaturami, a w ich 
uczuciach za grosz prawdy nie ma, to Scri- 
bemn i Mayerbeerowi jest obojętnem. Muzy­
ka Mayerbeera odpowiada librettom, nie 
więcej warta od libretta. Jeżeli zadaniem 
muzyki ma być coś wyższego, aniżeli chwi-

Izraela Zimmermana, dzierżawcy myt krajo­
wych w Podwołoczystac-h (przez pos JE. dr. 
Grocholskiego) o zwolnienie z kontraktu i 
wynagrodzenie strat z powodu klęsk ele­
mentarnych; Dyonizego Duba, nauczyciela 
(przez p. St. hr. Tarnowskiego), o przyznanie 
dodatków pięcioletnich,

Do K o m i s y i  g o s p o d a r s t w a  k r a ­
j o w e g o  odesłano petycyę Franciszka Do- 
ruli, włościanina z Poronina, wniesioną przez 
p. Pławickiego o subwencyę na założenie 
zakładu rybnego.

Do k o m i s y i  d r o g o w e j ,  która zgo­
dnie z wnioskiem St. hr. B a d e n i e g o ,  ma 
się składać z 12 członków, odesłano pety­
cyę : 7 gmin powiatu Wadowickiego (przez 
posła Zolla) o uznanie drogi wiodącej od 
dworca kolei w Brodach, przy Kalwaryi, do 
dworca kolejowego w Bereźnicy, za drogę 
krajową.

Przystępując do załatwienia porządku 
dziennego, wybrała Izba 7 komisyj; nazwi­
ska wybranych członków tych komisyj po­
daliśmy już wczoraj.

Ńa życzenie posła A n t o n i e w i c z a  
oświadc ył Marszałek, że według praktyki 
dawniejszej, na posiedzenia poszczególnych 
komisyj mogą uczęszczać wszyscy posłowie.

Drugim przedmiotem porządku dzien­
nego był dalszy ciąg weryfikacyi wyborów 
poselskich.

Bez dyskusyi, zgodnie z wnioskami Wy­
działu krajowego, (sprawozdawca pos. P i e- 
t r u s k i), zatwierdziła Izba wybór: Tadeusza 
hr. D z i e d u s z y c k i e g o  z okręgu wybor­
czego gmin wiejskich Kamionka-Olesko-Busk; 
Juliusza K o r y t o w s k i e g o  (Tarnopol-Ihro- 
wice - Mikulińce); Eugeniusza K u c z k o w- 
s k e g o (Kołomyja - Peczeniżyn -Gwoździec); 
Michała L e n a r t o w i c z a  (Horodenka-Ober- 
t y n ) ;  Stanisława br. T a r n o w s k i e g o  z 
Sniatynki (Łąka-Medenice).

Dalej wnosi Wydział krajowy, ażeby 
Izba uznała za ważny wybór posła Stani­
sława P o l a n o w s k i e g o  z okręgu wybor­
czego gmin wiejskich Sokal-Bełz-Uhnów.

Poseł ks. S i e c z y ń s k i  wnosi, ażeby 
Izba odroczyła weryfikacyę tego wyboru; 
wniesiono bowiem protest przeciw temu wy­
borowi do Namiestnictwa; zarzuty podniesio­
ne w tym proteście mają być dość ważne.

Sprawozdawca pos. P i e t r u sk i oświad­
cza, że Wydział krajowy nie ma zgoła ża­
dnej wiadomości o wniesionym proteście, a 
ąund non est in actis, non est in rnundo; wy­
borcy wnoszący protest, mieli dość cza­
su wnieść protest i do Namiestnictwa i do 
Wydziału krajowego; nie uczynili tego, co 
do Wydziału; zresztą być może, że cofnęli 
także protest wniesiony do Namiestnictwa a 
przemawia zatem ta okoliczność, że dotych­
czas Namiestnictwo nie udzieliło tego pro­
testu Wydziałowi krajowemu.

Izba, zgodnie z wnioskiem sprawozda­
wcy, zatwierdziła wybór p. St. Polanow­
skiego.

Następnie wniósł pos. P i  e t r u s k i  za­
twierdzenie wyboru starosty Stanisławow­
skiego, p. Edwarda G ó r e c k i e g o ,  z okrę­
gu wyborczego gmin wiejskich Stanisławów- 
Halicz. Przeciw temu wyborowi ks. Eliasz 
Mardarowicz założył protest, w którym za­
znacza przedewszystkiem, że sam p. starosta 
przeprowadzał swój wybór w sali teatralnej. 
Podczas samego aktu wyborczego mieli do 
sali wcisnąć się żydzi nie wyborcy, którzy 
wydzierali kartki wyborcom mającym zamiar 
głosować za dr. Janem Dobrjańskim; ci iz­
raelici mieli nadto czynnie znieważyć ks. 
Mardarowicza. Dalej podniesiono w proto- 
ście, że p starosta powołał do komisyi wy­
borczej zamiast ks. Kaszkiewicza, wójta Mac­
kiewicza, przez co zwichnął skład komisyi, 
miał bowiem prawo mianować tylko trzech 
członków komisyi a rzeczywiście mianował 
4 członków. Dalej wyliczono w proteście 
głosy nie ważne, głównie zaś położono na­
cisk na głos włościanina Korowaja, który to 
głos jest nieważny z powodu, iż rzeczony 
Korowaj pozostawał w śledztwie karnem o 
zabójstwo. Za pośrednictwem władz zbadał 
Wydział zarzuty przytoczone w owym pro­
teście i przyszedł go przekonania, że zarzu­
ty podniesione nie mają podstawy. Zarzut, 
że sam starosta kierował wyborami nie jest 
słuszny, albowiem wyborami kierowała ko- 
misya wyborcza; nie ma zresztą do­
wodu, że starosta Górecki ubiegał się o 
mandat poselski. Nieprawdziwy jest zarzut, 
jakoby żydzi wcisnęli się do sali wyborczej 
i teroryzowali wyborców, którzy zamierzali 
głosować za dr. J. Dobrjańskim; nie jest 
również prawdą, jakoby żydzi pobili ks. Mar­
darowicza; nie jest także prawdą, jakoby 
p. starosta mianował do komisyi wyborczej 
czwartego członka, ponieważ wójt Mackie­
wicz został wybrany przez samych wybor­
ców. Nieprawdą jest również, jakoby przy­
muszano wyborców do głosowania za p. Gó­
reckim, albowiem świadkowie wymienieni 
w proteści sami oświadczyli, że z przekona­
nia głosowali na p. Góreckiego. Ponieważ 
tedy zarzuty podniesione vę proteście nie 
mają podstawy, przeto wnosi Wydział kra­
jowy: Wys Sejm uznaje wybór p. E. Gó­
reckiego za ważny.

Pos. A n t o n i e w i c z  utrzymuje, że 
ma materyały, któremi udowodni, że wybór 
p. Góreckiego został nielegalnie przeprowa­
dzony. Przytacza tedy mówca wszystkie za­
żalenia podniesione już w proteście ks. Mar­
darowicza i zaczyna od prawyborów, które, 
jego zdaniem, zostały nielegalnie przepro­
wadzone , usunięto bowiem tych wyborców, 
o których przypuszczano, że głosować będą 
za dr. J. Dobrjańskim; usuwano niemiłych 
wyborców pod pretekstem, że karty legity­
macyjne nie opiewały na ich imiona i n a ­
zwiska. Wydział krajowy twierdzi wpraw­
dzie, że zbadał rzecz należycie, ale mówca 
jest przekonany, że wybór ten nie został 
należycie zbadany; bo i któż badał zarzuty

podniesione w proteście ks. Mardarowicza? 
Sam starosta stanisławowski; a nie można 
przecież wymagać od niego, ażeby sam prze­
ciw sobie przemawiał. Wydział krajowy 
twierdzi także na podstawie relacyi starosty 
stanisławowskiego, że „nie widziano", aże­
by żydzi, w sali wyborczej wydzierali wy­
borcom, głosującym za J. Dobrjańskim, kar­
ty legitymacyjne. Jest to „cygańska" argu- 
mentacya. Złapano raz cygana na kradzie­
ży; przyznał się do niej, a stawiony przed 
sąd, na zarzut, źe dwóch świadków widzia­
ło, jak kradł, oświadczył, że postawi 2000 
świadków, którzy poświadczą, iż nie widzieli, 
jak Kradł. Tak samo ma się rzecz z twier­
dzeniem Wydziału krajowego, iż „nie wi­
dziano", ażeby wyborcom wydzierano karty 
legitymacyjne. Reasumując długie swoje 
przemówienie, utrzymuje p. Antoniewicz, że 
wybór p. Góreckiego jest nielegalny, albo­
wiem nie otrzymał on absolutnej większo­
ści głosów i dlatego wnosi mówca, ażeby 
Izba unieważniła ten wybór.

P. M a r s z a ł e k  gani mówcy użycie 
nieparlamentarnego wyrażenia „cygańska ar- 
gumentacya“.

Poseł hr. G o ł e j  e w s k i  protestuje 
przeciw zasadzie wypowiedzianej przez p. 
Antoniewicza, jakoby urzędnikowi nie wolno 
było mięszać się do akcyj wyborczej; wy­
chodząc z tego stanowiska, możnaby także 
twierdzić, że księżom nie wolno brać udzia­
łu w agitacji wyborczej.

Pos. ks. S i e c z y ń s k i  jest zasadniczo 
przeciwny wyborowi starostów. Zdaniem je­
go każdy starosta , ubiegający się o mandat 
poselski, powinien złożyć swój urząd , ubie­
gając się bowiem o mandat poselski, staje 
się stronniczym. W niniejszym wypadku sta­
rosta był oskarżonym i sędzią zarazem 
w własnej sprawie, nic więc dziwnego, że 
Wydział krajowy, opierając się na relacyach 
starosty, nie mógł dostrzedz nadużyć. Mów­
ca czyni wzmiankę, że p Górecki był zale­
cony przez „polski" komitet wyborczy, a 
więc tem samem stał się stronniczym; sko­
ro jednak stał się stronniczym, powinien 
był złożyć swój urząd. Mówca wnosi, ażeby 
Izba odroczyła weryfikacyę wyboru p. Gó­
reckiego i poleciła Wydziałowi krajowemu 
dokładniejsze zbadanie tego wyboru. Ponie­
waż jednak bliższe dochodzenia mogą być 
zarządzone tylko przez starostów, przeto — 
zwracając, się do JE  pana Namiestnika — 
uprasza Go mówca, ażeby do zbadania aktu 
wyborczego starosty Góreckiego delegował 
inne starostwo.

Pos Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i ,  
powołany przez p. Antoniewicza na świad­
ka, jakoby żydzi wydzierali kartki legitrma- 
cyjne wyborcom, zamierzającym głosować na 
dr. J. Dobrjanskiego, oświadcza, że tego 
szczegółu potwierdzić nie może, ale nato­
miast może poświadczyć, że żydów, którzy 
zgromadzili się w sali wyborczej, wydalono 
z tej sali, nie jest więc słuszny zarzut, ja-

zykalnym znakomite, bo utkwiło mu w p a ­
mięci parę żywych scen dramatycznych, bo 
brzmi mu w uszach kilka łatwych aryj, bo 
przez parę godzin bardzo wiele krzyczano, 
bębniono i trąbiono. Kto rzeczy głębiej bie­
rze, ten widzi w „wielkiej operze" Meyer- 
beera lichy kram jarmarczny, w którym wy­
jątkowo tylko błyski istotnego talentu do­
strzedz się dają. Ogromna blaga, połączona 
z żydowską arogancyą i niesumiennością, oto 
są właściwe cechy tego kompozytora, które­
go dość ogólnie jako największego geniusza 
na polu muzyki operowej proklamują Pomi­
mo jednak, że jak sądzę każdy człowiek, ma­
jący istotny zmysł muzykalny, po dokładnem 
zbadaniu meyerbeerowskich kompozycyj, do 
powyższego rezultatu dojść musi, to jednak 
opery Meyerbeera nie tylko nie schodzą z re ­
pertuaru teatralnego, lecz przeciwnie z dniem 
każdym coraz większą sławą się cieszą Po­
wód leży w tem, iż mają one niezaprzeczone 
uprawnienie w usposobieniu publiczności ope­
rowej. Publiczność ta przeważnie nie jest 
istotnie muzykalną i stać się nią nie chce. 
Przekonać jej nie podobna. Zwolennik Me­
yerbeera może nam powiedzieć, że sale kon­
certowe, to miejsce właściwe dla muzyki tru­
dnej i prawdziwie poważnej, opera zaś jest 
stworzoną dla ludzi, co wprawdzie chętnie 
słuchają muzyki, lecz tylko muzyki w for­
mie łatwej i nie lubią nudzić się na kon­
certach I jeśli rozważymy, źe większość tak 
myśli, to zadamy sobie mimowoli pytanie,
czy też istotnie stawianie wyższych wyma­
gań dla opery nie jest pedanteryą i czy
opera z natury swej nie jest przeznaczoną 
na miejsce popisu kuglarstwa, fanfaronady i 
blagi — i nie jest zdolną podnieść się do 
wyższej doskonałości. Na szczęście tak nie 
jest i już sama popularność oper Mozarta i 
dawniejszych kompozycyj Wagnera dowodzi, 
że jakkolwiek nie podobna zniszczyć znacze­
nia Meyerbeera, toć przecież dla dzieł, w 
których wręcz przeciwny kierunek widzimy, 
przynajmniej równouprawnienia domagać się 
możemy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
L e o n  P i n i ń s k i .

Iowo nas poruszyć i zająć, jeżeli ma ona 
głębszy wpływ na naszą duszę wywierać, 
wpływ, który nie gaśnie przez dokładniejsze 
obznajomienie się z pewną kompozycyą, lecz 
przeciwnie przez to się wzmaga, jeżeli pe 
wna pod ni oślej sza idea, pewna silniejsza psy­
chologiczna podstawa sztuce tej nie są obce,
to Mayerbeerowi między kompozytorami nad­
zwyczaj niskie należy się miejsce. Muzyka 
w „wielkich operach" Meyerbeera jest tak 
pod względem aryj, które tam spotykamy, 
jak i pod względem harmonii w instrumen- 
tacyi orkiestrowej w najwyższym stopniu 
płytką, a ma tylko pozór wyższości. W aryach 
nie ma istotnej szczerości natchnienia, w 
orkiestracyi ma siły, tylko efekta try­
wialne i sztuczki kuglarskie. Trywialność, 
brak delikatniejszego i szlachetniejszego poj­
mowania sz tu k i  musi u Meyerbeera każde­
go, kto tylko dokładniej poznał jego opery, 
uderzyć. Dodajmy do tego wielkie ubóstwo 
w inwencyi- J ak niesumiennym był Meyer 
beer w przywłaszczaniu sobie motywów z 
cudzych kompozycyj, powszechnie wiadomo. 
Co do wielu motywów zostało źródło, skąd 
są wzięte, wykryte. Wiele jeszcze innych,
nie jest oryginalnym Meyerbeera pomysłem.
Nie ma w ą tp l iw o ś c i  n. p . ,  że Meyerbeer wiele 
myśli wziął z ludowych śpiewów żydowskich, 
z któremi dokładnie był obznajomiony. Li­
czne motywa w jego operach mają uderzają­
ce podobieństwo z dawnemi żydowskiemi 
pieśniami. Częste powtarzanie tych samych 
motywów, świadczy także o braku oryginal­
nych pomysłów. Wreszcie podnieść należy 
fałszywe pojmowanie charakteru muzykal­
nego, poszczególnych motywów, nielogiczne 
zastosowywanie takowych, jakoteż niekonse­
kwencję w układzie całej budowy kompo- 
zycyi. Często lekki operetkowy motyw stara 
się Meyerbeer podnieść rozmaitemi sztucz­
kami do objawu najżywszej namiętności. 
Często w najwznioślejszych sytuacyach wkła­
da arietki bez wszelkiej powagi lub baletowy 
kankan. Spotykamy to w najlepszych jego 
operach niemal na każdym kroku. Wobec 
tego wszystkiego dziwićby się można, dla­
czego opery Meyerbeera doszły do tak wiel­
kiego rozgłosu i popularności. Powód leży 1

w tem, iż Meyerbeer jest w pewnym kie­
runku kompozytorem nadzwyczaj zręcznym. 
Lepiej, aniżeli którykolwiek inny muzyk, zna 
on zwyczajnego słuchacza opery. dla. które­
go opera jest tylko rozrywką, a nie głębiej 
pojętem studyum. Każdy motyw piękniejszy 
umie on wyzyskać w sposób wyborny i 
zwrócić nań uwagę najwięcej nieuważnego 
słuchacza. Zwyczajnie opery nie słucha się 
uważnie. Nie jedna rzecz istotnie piękna 
może ujść uwagi roztargnionego widza. U 
Meyerbeera nie ma o to obawy. Nie zanie­
dba on nigdy podnieść każdy mom nt szczę­
śliwszy, nie omieszka popisać się każdą pię­
kniejszą myślą. Można być roztargnionym, 
słuchając Meyerbeera, bo jest się pewnym, 
że nam zawsze zabębnią i zatrąbią, kiedy 
ma przyjść coś ważniejszego. Najsilniej 
Meyerbeer działa na tych, dla których zwy­
kła operetka jest za płaską, którzy szukają 
wprawdzie czegoś wyższego w operze, lecz 
na trywialności muzykalnej i dramatycznej 
nie umieją się poznać i nie mają dostate­
cznego muzykalnego poczucia i wykształce­
nia., by odczuć istotne piękno muzykalne. 
Trudno nie przyznać, że przeważna więk­
szość osób, chodzących na przedstawienia o- 
per do tej właśnie kategoryi należy.

Zwyczajny słuchacz opery nie śledzi 
przedstawienia z należyt.em przejęciem się
i uwagą, lecz chce w niern znaleźć przy­
jemną i nie męczącą rozrywkę dla oka i ucha. 
Bierze on rzeczy czysto powierzchownie. Wy­
maga pięknych dekoracyj i kostiumów, na­
prężonych, wzruszających scen dramatycz­
nych, lecz niezastanawiasięnad istotną drama­
tyczną wartością dzieła; wymaga frapujących 
efektów muzykalnych, lecz chce zarazem, by 
ta muzyka była łatwą, nie wymagała głęb­
szych studyów i me natężała jego uwagi. 
Tym wymaganiom odpowiada Meyerbeer w 
całej pełni. Nasz słuchacz bawi się na przed­
stawieniu wybornie, rozrywają go nagroma­
dzone efekta dekoracyjne, dramatyczne lub 
muzykalne, zastanawiać się dokładniej nad 
niczem nie potrzebuje, a po kilkogodzinnej 
lekkiej rozrywce wraca do domu w siluem 
przekonaniu, że słyszał dzieło artystyczne, 
tak pod względem dramatycznym jak i mu-
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koby żydzi teroryzowali w sali wyborców, 
nieprzychylnych kandydaturze p Góreckiego.

Pos. ks. Adam S a p i e h a  protestuje 
przeciw wyrażeniu p. ks. Sieczyńskiego, ja 
koby centralny komitet przedwyborczy był 
komitetem stronnictwa polskiego. Był on 
komitetem bezstronnym , i tylko zgodnie 
z życzeniami, objawionemi przez komitety 
lokalne, proponował kandydatów bez wzglę­
du na to ,  czy są Polakami, czy Rusinami, 
czy żydami Zasadniczo usuwał komitet cen­
tralny tylko takich kandydatów, o których 
powszechnie wiadomo, że należą do „pewne­
go stronnictwa8, nieprzychylnego krajowi.

Pos. ks. S i e c z y ń s k i .  Ja nie nale­
żę do tego stronnictwa. {Brawo).

Pos. L e n i ń s k i  czuje się dotkniętym 
wyrażeniem ks. A. Sapiehy, że komitet cen­
tralny proponował tylko takich kandydatów, 
o których miał przekonanie, że nie należą 
do stronnictwa wrogiego krajowi; zdawało­
by się tedy, że tylko 7 posłów ruskich, za­
siadających w obecnym Sejmie, nie należy 
do stronnictwa wrogiego krajowi; tak jednak 
nie jest; jest jeszcze wielu Rusinów, którzy 
nie podzielają zasad, wyznawanych przez 
wspomniane stronnictwo.

Poseł hr. G o ł e j  e w s  ki  protestuje 
znowu przeciw twierdzeniu posła Lenińskie- 
go, jakoby w Sejmie zasiadało tylko 7 po­
słów ruskich. My wszyscy ze wschodniej Ga- 
licyi jesteśmy posłami ruskimi; wszakże lud 
ruski nas wybrał.

Sprawozdawca poseł P i e t  r u s k i  o- 
świadcza przedewszystkiem, że długi wywód 
posła Antoniewicza nie zawierał ani jedne­
go szezegółu, któryby nie był znany Wy­
działowi krajowemu i nad którymby się Wy­
dział nie zastanawiał. Z twierdzeniem po­
sła Antoniewicza, że starosta nie powinien 
ubiegać się o mandat poselski, zgodzie się 
niepodobna, bo gdybyśmy postawili taką za­
sadę, to nie możnaby potem dostrzedz przy­
czyny, dla której c. k. starosta byłby wy­
kluczony od ubiegania się o mandat posel­
ski, a c k. profesor gimnazyalny miałby pra­
wo kandydować i zasiadać w Sejmie. Inne, 
przez posła Antoniewicza podniesione, a w 
proteście ks. Mardarowicza zawarte zarzuty, 
zbił już Wydział krajowy w swoim wywo­
dzie, dodać jeszcze tylko wypada, że niektó­
re argumentu, przytoczone przez posła An­
toniewicza, opierają się na nieznajomości or- 
dynacyi wyborczej. Jest prawdą, że według 
§. 17 d a w n i e j s z e j  ordynacyi wyborczej, 
wyborca, zostający w śledztwie karnem, nie 
ma prawa głosowania, ale ten paragraf zo­
stał już dawno zniesiony i teraz nie wolno 
głosować t y l k o  wyborcy z a s ą d z o n e m u  
za czyn zbrodniczy. Wydział krajowy unie­
ważnił cały szereg głosów oddanych p. Gó­
reckiemu, ale mimo to ma jeszcze p. Góre­
cki 5 głosów ponad absolutną większość i 
dlatego należy wybór jego uznać za ważny. 
Co się tyczy prośby p. Sieczyńskiego, ażeby 
Namiestnictwo delegowało inne starostwo do 
zbadania zarzutów, podniesionych przeciw 
wyborowi p. Góreckiego, to wniosek tego 
rodzaju jest niedopuszczalny; rząd bowiem 
zbadał już dokładnie rzecz całą, przeprowa­
dził formalne śledztwo, a delegaeyą innego 
starostwa dałby rząd niejako wotum nie­
ufności starostwu stanisławowskiemu, które 
przecież na to nie zasłużyło.

Przy głosowaniu, wniosek pos. ks. S i e ­
c z y ń s k i e g o ,  co do odroczenia weryfika- 
cyi wyboru posła G ó r e c k i e g o ,  uzyskał 
większość.

Na tern zakończono posiedzenie o go­
dzinie 8 z południa. Następne posiedzenie w 
piątek, d. 21 b. m. o godzinie 11 przed po­
łudniem Na porządku dziennym : Pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie spraw górniczych; pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w sprawie zniżenia przez Sądy stopy pro­
centowej od pożyczek udzielanych przez ka­
sy gm inne; pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego, w sprawie udzielenia 
Zgromadzeniu pp. Benedyktynek w Prze­
myślu pożyczki na restauraeyę budynku 
szkolnego; Wybór komisyi petycyjnej z 24 
członków i wybór komisyi drogowej, złożo­
nej z 12 członków

SPRAWY MONARCHII
Sejm górnoaustryacki został otwarty 

przedwczoraj dłuższą przemową marszałka 
dr. Eignera. Po wyliczeniu programu prac 
sejmowych i zawiadomieniu o niektórych 
przedłużeniach mówca położył nacisk na do­
niosłość załatwienia różnych narodowych, 
socyalnych i ekonomicznych kwestyj. Żyezyć- 
by należało — powiedział marszałek — aby 
zostały one rozwiązane w najbliższe) przy­
szłości, a to tern bardziej, że wszystkie wy­
padki zachodzące w Monarchii nie pozosta­
ną bez wpływu na kraj nasz. Mówca poru  
szył dalej zajścia w Zalitawii, gdzie w ni«' 
których okolicach ludność obałamucana i pod­
burzana przez agitatorów, dopuściła się za­
machów na życie i mienie swoich współoby-
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wateli i stała się nieposłuszną prawowitej 
władzy. Mówca podniósł gorącą miłość oj­
czyzny i lojalność ludności górnoaustryackiej, 
podniósł jej niezachwiane przywiązanie do 
Domu panującego i zakończył okrzykiem na 
cześć Najj. Pana. Namiestnik, witając po­
słów, przyrzekł, iż poświęci baczną uwagę 
rozprawom sejmu i będzie się starał uczynić 
zadość życzeniom Izby. Po załatwieniu nie­
których formalności, nastąpiło ukonstytuo­
wanie Izby.

Przedwczoraj również podjął na nowo 
przerwane przed dwoma miesiącami obrady 
s e j m  k r a i ń s k i ,  potwierdziwszy wszystkie 
wybory z większych posiadłości, których we- 
ryfikacye odłożono do 22 b. m.

S e j m  v o r a r l b e r s k i  odbył przed­
wczoraj ostatnie posiedzenie. Na jednem z 
poprzednich przyjęto wniosek , żądający po­
większenia liczby posłów o jednego i odczy­
tano sprawozdanie o petycyaeh 53 gmin wiej­
skich w sprawie ułatwień co do uczęszcza­
nia do szkoły. Z iiych 20 gmin oświadczyło 
się przeciw ośmioletniemu obowiązkowi szkol­
nemu i żądano zaprowadzenia siedmioletnie­
go obowiązku, inne zaś zgadzają się na ośmio­
letnią obowiązkową naukę, żądając jednak 
różnych ułatwień. Sprawozdanie poleciło pe- 
tycye powyższe do uwzględnienia rządowi.

— Dnia 17 b. m. odbyło się w Opa­
wie otwarcie pierwszego gimnazjum czeskie­
go na Szląsku , przyczem akt ten zamienił 
się w świetną uroczystość narodową. Po po­
święceniu lokalności dr. Czelakowsky poru- 
czył zakład dyrektorowi, który miał dłuższą 
przemowę i zakończył ją okrzykiem na, cześć 
Najj. Pana. Do pierwszej klasy zgłosiło się 
91 uczniów. Wieczorem odbył się bankiet, 
w którym wzięło udział przeszło 70 osób. 
Między temi znajdowało się wiele przyby­
łych z Pragi, Morawy i Szlązka.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W o jn a  x C h in a m i) .

Z powodu najrozmaitszych pogłosek 
dzienników paryskich o zatargu w łonie ga­
binetu francuskiego, ogłosiła półurzędowa 
Agence Eam s notę, w której zbija wszelkie 
domysły podawane przez National, France, 
Evenement i Soir. Dzienniki wspomniane, po­
dawszy relacye z posiedzeń ministeryalnych, 
nadmieniały oraz, że z dotychczasowych ro­
kowań rządu republiki z Chinami wynika, 
iż wojna jest nieuniknioną. W sprawie tej 
zabrał głos organ poselstwa niemieckiego 
w Paryżu, Franzbsische Corresp. i tak pisze: 
„Półurzędowe zaprzeczenie w Agence Havas 
jest zbyt kategoryczne, żeby można brać za 
prawdę różnorodne pogłoski o wrzekomem 
rozdwojeniu w ministeryum w sprawie Ton- 
kinu, o postawie Francyi i prawdopodobnem 
ztąd przesileniu w gabinecie. Co do odbytej 
zresztą rady ministeryalnej, to o rezultacie 
tych narad sfery rządowe zachowują tak naj­
ściślejsze milczenie i zgoła nic nie wiado­
mo, co rząd postanowił wobec objawionych 
żądań i zapatrywań dyplomacyi chińskiej. 
To jednak, co wiemy z kół politycznych, u- 
prawma do przypuszczania, że w sprawie 
Tonkinu panuje w łonie gabinetu stanow­
cza zgodność zapatrywań. Zapewniają nas 
równie z kół kompetentnych, że rokowania 
z Chinami znajdują się na drodze najpo­
myślniejszego załatwienia i że na razie przy­
najmniej nie istnieją żadne obawy, żeby 
mogło przyjść do zatargu krwawego z Chi­
nami. Rząd francuski nie szczędzi usiłowań, 
by nie dopuścić do zerwania i skłania się do 
załatwienia bieżących kwestyj spornych w 
drodze porozumienia, a mianowicie takiego, 
którehy uczyniło zadość uprawnionej ambi- 
cyi Chin a zarazem dawało rękojmię zacho­
wania praw i interesów francuskich w Ton- 
kinie. Z drugiej strony jecinak nic nie po­
wstrzyma rządu francuskiego od wysłania 
posiłków zbrojnych, których zażądał gene­
rał Bouet, a to w celu wykonania traktatu 
zawartego w Hue. W tym kroku rządu fran­
cuskiego niepodobna upatrywać aktu nieprzy­
jaznego i operacyj groźnych przeciw Chi­
nom. O przedwczesnem zwołaniu Izb nie 
ma nawet, mowy, ponieważ w obecnem po­
łożeniu rzeczy, krok taki nie okazuje się 
potrzebnym. Ten faktyczny stan rzeczy nie 
przeszkadza jednak dziennikom radykalnym 
i kouserwatywnym przedstawiać stosunków 
pomiędzy Franc j ą  i Chinami w świetle jak
najczarniejszemu *

Zasługuje także na wzmiankę artykuł 
Rep. Fronc., z którego ustęp podany został 
wczoraj. Organ Gambeuystów wypowiada 
między innemi przekonanie, że jeżeli gabi­
net angielski zechce, to będzie mógł Chi­
nom podyktować, w jakiej formie mają one 
stawiać żądania swe wobec Francyi. „Skoro 
Anglia — mówi Repub. — tak szczerze jak 
my pragnie pokoju, to powinna nie doda­
wać otuchy dyplomacyi chińskiej. Gdyby 
państwo sąsiednie zaraz od pierwszej chwili 
naszych nieporozumień z Chinami było przy­
brało postawę stanowczą, to dyplomacja 
chińska widziałaby dziś, co jej żądać wolno
i września 188S.

a czego nie wolno. Rokowania byłyby się 
odbyły spieszniej i prędzej zadowolniły obie 
strony sporne, niż to obecnie ma miejsce. 8 
W końcu przytacza Repub. słowa Jour. des 
Debata, które wyrażają myśl, że i przekona­
nie o potrzebie pokoju ma także swoje gra­
nice. Słowa te poleca Republiąue rozwadze 
margrabiego Tsenga.

K R O N I K A

=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły gminie Roz- 
toczki, w powiecie dolińskim, na budowę szkoły 
zapomogi w kwocie 50 zł.

•— W salonach, państwa Namiestnikow- 
stwa odbędzie się jutro o godzinie 9 wieczór 
recepcya, na którą liczne zaproszenia rozesłane 
zostały.

— W ltraj. szkole leśnictwa otwarcie 
nowego kursu nastąpi w połowie października. 
Warunki przyjęcia uczniów są następujące: a) 
ukończenie roku 17go; b) przynajmniej jedno- 
letnie zajęcie praktyczne w leśnictwie; c) wy­
kazanie się przy egzaminie wstępnym tak ust­
nym jak piśmiennym z posiadania wiadomości 
przygotowawczych, odpowiadających przynaj­
mniej ukończonej niższej szkole średniej, a mia­
nowicie : z matematyki, fizyki, nauk przyrodni­
czych, geografii, języków polskiego i niemieckie­
go. Kto ukończył z dobrym postępem wyższą 
szkołę realną, gimnazyalną lub szkołę gospo­
darstwa wiejskiego W Dublanach, przyjęty być 
może z uwolnieniem od egzaminu wstępnego 
(o). Wyjątkowo zaś może być przez kuratoryę 
na wniosek dyrekcyi, także od jednorocznej pra­
ktyki (b) uwolnionym, kto ukończył z dobrym 
postępem szkołę gospodarstwa wiejskiego w Du­
blanach. Nieposiadąjący kwalifikacyi, określo­
nej powyższemi warunkami, lub zamierzający 
uczęszczać tylko na niektóre przedmioty, przy­
jęty być może jedynie jako uczeń nadzwyczaj­
ny. Wolno także uczęszczać na wykłady oso­
bom dojrzalszym, jako gościom Każdy uczeń 
płaci wpisowego 2 zł. w. a.; oprócz tego cze­
sne wynoszące na jedno półrocze od ucznia zwy­
czajnego 5 zł. w. a., od ucznia zaś nadzwy­
czajnego tyle razy po 50 ct. w. a., na ile go­
dzin tygodniowo będzie zapisany; przyczem dwie 
godziny rysunków liczyć się będą za jedną go- 
godzinę wykładu. Gość nie uiszcza żadnej opła­
ty. Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwo­
cie 2 zł. w. a., która jest oraz wpisowem 
ucznia, przyjętego na podstawie pomyślnych 
wyników egzaminu. Ponieważ stypendya udzie­
lają się dopiero po odbytym egzaminie z pół­
rocza pierwszego , przeto każdy uczeń nowo 
przyjęty zapewnić sobie musi utrzymanie przy­
najmniej na pół roku. Wpisy uczniów rozpocz­
ną się na podstawie piśmiennego podania od 
1 października, a kto na podanie swoje odmo- 
wDej nie otrzyma odpowiedzi, uważać się może 
za wpisanego.

— Towarzystwo gimnastyczne So­
kół we Lwowie. Zaległości wkładek u członków 
towarzystwa są znaczne, a fundusz bieżący jest 
wyczerpany, przeto dyrekcya zmuszoną jest 
odnieść się do szanownych człouków z prośbą, 
by w wykonaniu postanowień statutu zaległe 
wkładki, jeżeli nie całkowicie, to przynajmniej 
częściowo uiścić zechcieli. Dyrekcya zwraca 
uwagę członków, że w myśl § 13 statutu, ka­
żdy z nich obowiązany jest do uiszczenia wkła­
dek aż do tego czasu, dopóki wystąpienia swe­
go z towarzystwa pisemnie nie zgłosi. Dyrekcya 
żywi też nadzieję, że szanowni członkowie w po­
czuciu przyjętego obowiązku, prośbie tej zadość 
uczynić zechcą. Pieniądze nadsyłać należy do 
dyrekcyi towarzystwa gimnastycznego Sokół we 
Lwowie, przy ulicy Kurkowej 1. 7 a pokwito­
wanie zostanie odwrotną pocztą odesłane.

— Konkurs. Prezydyum e. k. Namie­
stnictwa morawskiego ogłasza konkurs na po­
sadę adjunkta budownictwa z systemizowanemi 
dochodami X klasy rangi w państwowej słu­
żbie budowniczej na Morawie. Kompetenci winni 
należycie w przepisane dowody zaopatrzone po­
dania swoje wnosić w drodze przełożonej wła­
dzy do wymienionego na wstępie prezydyum. 
a to najpóźniej do dnia 15 października 1883 
roku.

— L is tem  g ończym  c. k sądu pow. 
w Tnrce ścigany jest niejaki Jan Mnszakiewicz. 
27 lat Uczący, stolarz z Średniej pod Przemy­
ślem, silnej budowy ciała, wysokiego wzrosm,
0 blond włosach, z czerwonawą skazą pod lewą 
powieką, który zwykle pracował przy budowie
1 restauracyi kościołów i podczas tego popeł­
niał liczne kradzieże.

t  Zmarli w ostatnich d n ia c h : w  E a ling  
pod Londynem ad m ira ł  angielski gir R ichard  
Collinson, który w r. 1850 dowodził w ypraw ą  
polarną, w ys łaną  dla odnalezienia śladów w y­
praw y  F rank l ina ,  w  73 roku życia ;  w Paryżu 
dożywotni senator Lefranc; w Wiesoadenie 
były  król. hanow ersk i m in is te r  dr. C. Lea, 
przeżywszy la t  80.

- -  Nowego kometę znowu w tych 
dniach odkryto w Ameryce. Odkrywcą tym ra­
zem jest astronom Swift,

— Maurycy Scharf, główny świadek
w pamiętnym procesie tisza-eszlarskim, którego 
dotąd ukrywano w zakładzie głuchoniemych w 
Peszcie, jak donoszą dzienniki węgierskie, opu­
ścił w tych dniach Peszt udając się z rodzi­
cami swoimi do Amsterdamu, gdzie otrzymał 
miejsce stosowne w pewnym sklepie. I starzy 
Scbarfowie zamierzają osiąść w tern mieście.

— Znany milioner amerykański pan 
Astor, cały swój majątek przeniósł już na syna, 
który jest posłem Stanów Zjednoczonych u dwo­
ru włoskiego, a zastrzegł sobie jedynie rentę 
roczną w kwocie 100.000 dolarów. Majątek 
Astora oceniają dzienniki nowojorskie na 70 
milionów dolarów czyli 140 milionów guldenów, 
co najmniej.

— Wyprawa balonowa angielskiego 
aeronauty Simmonsa po nad kanał L a Manche, 
w tych dniach podjęta, powiodła się zupełnie. 
Balon Colonel, wzbiwszy się o godzinie 5 po 
południu z miasta Hastingg w powietrze, o pół­
nocy dotarł do wybrzeża francuskiego kanału 
i opadł na ziemię na kończynie przylądka La 
Hogue.

— Kolonia żydowska w Palestynie,
w miejscowości Zimmarin, według doniesienia 
konsula angielskiego w Kaiffie, znajduje się w 
nader opłakanem położeniu. Koloniści, przewa­
żnie wychodźcy z Rossyi, Niemiec i Węgier, 
Aktycznie mrą z głodu. Prawie wszyscy są 
chorzy i napróżno od kilku miesięcy oczekują 
pomocy, przyrzeczonej im przc-z rumuński cen­
tralny komitet emigracyjny. Nie lepiej powodzi 
się także kolonistom żydowskim w osadzie Rosz- 
Pinah. Jeżeli pomoc nie nadejdzie rychło, czeka 
je zupełna zagłada, brak w nich bowiem wszel­
kiej sposobności zarobku a wydzielone koloni­
stom grunta tak są małe, że wyżywić ich 
licznych rodzin nie mogą.

— O losie wyprawy polarnej duń­
sko holenderskiej, która przez kilka miesięcy już 
była uważana za zaginioną i przed tygodniem 
dopiero dała o sobie pierwszą wiadomość, in­
stytut meteorologiczny w Utrechcie otrzymał 
już obszerniejsze doniesienie telegraficzne, z któ­
rego można poznać, z jakiemi przeciwnościami 
i niebezpieczeństwy dzielni badacze na pokła­
dzie Varny mieli do walczenia. Oto wyciąg ze 
sprawozdania wspomnionego: „Bremeński sta­
tek polarny Louise, ten sam, który następnie 
rozbitków wyprawy przyjął na swój pokład, 
już w roku zeszłym towarzyszył parowcowi 
ekspedycyi Yarna przy wyjeździe tegoż na mo­
rze Karyjskie. Wkrótce po opuszczeniu przez 
Louisę badaczy holenderskich, Yarna poczęła 
grzęznąć w lodzie i przymarzać, popychana 
nieustannie lodowcami w rozmaitych kierunkach. 
W tym czasie wyprawa dokonywała obserwacyj 
meteorologicznych. We wrześniu r z. duński 
statek ekspedycyjny Dymplma spotkał na mo­
rzu Karyjakiem Varnę, już całkowicie przyma- 
rzniętą, a usiłując ją uwolnić z uwięzi lodowej, 
sam przymarzł w pobliżu tejże. Dnia 3 paździer­
nika musiała Yarna wytrzymać pierwszy na­
wał lodowców, przyczem cała jej osada w oba­
wie katastrofy opuściła pokład i na lodzie, 
w niewielkiem oddaieuiu od okrętu założyła so­
bie obozowisko namiotowe. Po upływie tygo­
dnia nawał ów zmniejszył się znacznie, Holen­
drzy przeto powrócili na opuszczony statek. 
W samą wilię Bożego Narodzenia dzielni że­
glarze polarni, którzy przez cały czas upłyniony 
gorliwie oddawali się obserwacyom naukowym, 
nawiedzeni zostali ponownie wielkiem niebez­
pieczeństwem. Naciskanie lodowców na statek 
ich wzmogło się dnia tego tak, że w końcu 
ściany Yarny uległy, a osada jej musiała co 
prędzej uciekać, zabierając z sobą co najpotrze­
bniejsze tylko przybory. Schronili się teraz Ho­
lendrzy na duński statek, który szczęśliwie zna­
leźli w pustyni lodowej i wśród gwałtownej za­
mieci Dnia 24 czerwca opuszczona Yarna po­
szła na dno morskie, a w ośm dni później sto­
sunki atmosfery i morza tak się poprawiły, iż 
Holendrzy mogli po części w łodziach po czę­
ści zaś na saniach rozpocząć odwrót z gościn­
nego pokładu  Dymphny bu wybrzeżu. Była to 
przeprawa w najwyższym stopniu niebezpieczna, 
mimo to w dziewiętnaście dni później dzielni 
ci ludzie wylądowali szczęśliwie na wyspie 
Wąjgacz u południowej kończynv Nowej Ziemli. 
Piątego dnia po wylądowaniu. 25 sierpnia uj­
rzeli na widokręgu trzy krążące po morzu 
statki; były t,n parowce Nordenskjdld, Obi i 
Louise, umyślnie wysłaue dla poszukiwania za 
zaginiouemi wyprawami. Ostatni z wymienio­
nych parowców zabrał t,eż rozbitków holender­
skich na, swój pokład , ażeby ich odwit-źć do 
ojczyzny. Wszelka jest nadzieja, że Dymyhna, 
silniej zbndowaua niż Yarna, oparła się lo­
dowcom do ostatka i wkrótce z wyprawą duń­
ską powróci do Europy.

— W ypadek  p a n ik i  w skutek pęknię­
cia rury przy maszynie parowej w teatrze kra­
jow ym  w Pradze, o którym wczoraj doniósł te­
legram, skończył się wprawdzie szczęśliwie, 
gdyż tłocząca się publiczność pod wpływem 
nawoływań Judzi rozsądniejszych i spokojniej­
szych powróciła w końcu na swoje miejsca i 
do ostateczności nie przyszło; zarazem jednak 
dał niestety dowód, że z doświadczeń tak o- 
kropnych, jak katastrofa w Ringtheatrze i tyle 
innych, nie nauczono się jeszcze korzystać; i 
że publiczność, mając na wszelkie wypadki 
wiele wyjść zarezerwowanych, tłoczyła się tylko
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do jednego, głównego, przez co musiał oczywi­
ście powstać ścisk i popłoch tem większy. Wi­
docznie w przestrachu każdy zapomina o środ­
kach, które przygotowane zostały na wypadek 
niebezpieczeństwa i działa tylko instynktowo, 
na oślep. Dodać należy, iż publiczność w tea­
trze praskim mogła się w chwili fałszywego 
alarmu oryentować bardzo łatwo, gdyż wszy­
stkie światła płonęły jasno, a przytomny in- 
spicyent nawet otworzył jeszcze więcej prze­
wód gazowy do pająka głównego, usłyszawszy 
popłoch.między publicznością, aby jaśniej było 
w amfiteatrze I to jednali nic nie skutkowało. 
Przerwane przedstawienie, gdy po upływie dzie­
sięciu minut naprawiano rurę, odbyło się już 
spokojnie do końca. — Tego samego wieczora 
o godzinie 9 w Koszycach na przedstawieniu 
w cyrku Suhre, skutkiem fałszywego alarmu 
powstał tłok straszliwy pomiędzy widzami, w 
którym wiele osób doznało uszkodzenia, a kilku 
z nich, między którymi pewien ksiądz kato­
licki, niebezpiecznie zostało zgniecionych

Sobiesciana
Uroczystości na prow iucyi

(Dokończenie)
W R u d k a c h  podczas solennego na­

bożeństwa przygrywała kapela sprowadzona 
z Lubienia.

W S a m b o r z e ,  przy ogromnym u- 
dziale ludności, po nabożeństwach i odśpie­
waniu hymnu ludowego, oraz Mnohaja lita, 
na ulicy dotychczas zwanej „Owalną1' przy­
bito wśród odgłosu salw moździerzowych ta­
blicę z napisem „Ulica Sobieskiego", którą 
to nazwę na mocy uchwały rady gminnej 
ulica ta ma nosić nadal. Po południu od­
były się rozmaite igrzyska ludowe w ogro­
dzie miejskim.

S a n o k u  również przybito tablicę p a ­
miątkową na ulicy, dotychczas zwanej „Zielo- 
n ą “, która odtąd nazywać się będzie „Ulicą 
Sobieskiego". Aktom tym towarzyszyły sto 
sowne przemówienia zwierzchników gmin 
nych.

W S k a ł a c i e ,  oraz miasteczkach te­
go powiatu G r z y m a ł o w i e  i (P o d w o ł o -  
e z y s k a c h ,  jak niemniej w Ś n i  a ty n i e  
S o k a l u ,  oraz miasteczkach powiatu sokal- 
skiego: K r y s t y n o p o l u ,  B e ł z i e ,  W a- 
r ę ż u  i T a r t a k o w i e  odbył się obchód pa­
miątkowy zgodnie z przyjętym powszechnie 
programem, przy ogólnym udziale ludności 
w sposób prawdziwe uroczysty, a w S o k a -  
1 u samym odsłoniono także tablicę pamią­
tkową, wmurowaną w ścianę czołową ra tu­
sza, po stosownem przemówieniu dyrektora 
miejscowej szkoły wydziałowej. Część ulicy 
„Lwowskiej" w tem mieście otrzymała 
na pamiątkę nazwę placu „Sobieskie 
gou. Jak wszędzie, tak i tutaj objawy 
czci dla pamięci króla Sobieskiego połączo­
no z objawem szczerego przywiązania do 
Najj. Pana i całego Domu panującego, cze­
go wyrazem był hymn ludowy, odegrany na 
zakończenie uroczystości przed starostwem.

W S t a n i s ł a w o w i e ,  z powodu nie 
pogody nie mógł być program obchodu ju ­
bileuszowego wykonany w całości. Odłożo­
no na później mianowicie odsłonięcie i po 
święcenie tablic pamiątkowych, wmurowa 
nych w ścianach przy wejściu do kościoła 
łacińskiego i przemówienie burmistrza, oraz 
zabawę ludową. VV S t a r e m  m i e ś c i e  z 
wielką okazałością odbyło się zwłaszcza na­
bożeństwo dziękczynne, tzw. „Soborna słu­
żba Boża“ w cerkwi miejscowej, celebrowa­
ne przez dwóch księży dziekanów w licznej 
asystencyi kleru, zakończone odśpiewaniem 
hymnu ludowego i Mnohaja lita od wrót car­
skich. Przy wspólnej uczcie następnie wzno­
szono entuzyastyczne toasty na cześć Najj. 
Pana, duchowieństwa obu obrządków, oraz 
na zgodę obu narodowości w kraju. Jedno­
cześnie ugoszczono naczelników gmin wiej­
skich. I  w T a r n o b r z e g u  zgromadzeni na 
uroczystość włościanie okoliczni podejmowa­
ni byli z funduszu, przez Radę powiatową 
na ten cel przeznaczonego W T a r n o w i e  
do uświetnienia uroczystości przyczyniła się 
muzyka górnicza. Dochód z koncertu, urzą­
dzonego przez towarzystwo przyjaciół muzy­
ki, przeznaczono na zakupno obrazu Matejki 
„Sobieski pod Wiedniem". JE. ks. biskup 
tarnowski Pukalski po nabożeństwie dzięk- 
czynnem w katedrze poświęcił osobiście no­
wą chorągiew miejscowej straży ochotniazej 
pożarnej, którą trzymali w pierwszej parze 
ks. Eustachy Sanguszko z księżniczką He­
leną Sanguszkówną. Następnie straż ta, wraz 
z deputaeyami straży takich z Nowego Są­
czą, Bochni, Dobromila, Pilzna i t. d., defi­
lowała przed c. k. starostą. Wreszcie odby­
ła się uczta przy udziale reprezentantów 
wszystkich władz, na której pierwszy toast 
wzniesiono na cześć Naj;. Pana z trzykro­
tnym okrzykiem: „Niech żyje Miłościwy
nasz Cesarz i K ró l!“

Doszły nas dalej opisy obchodu jubi­
leuszowego w T ł u m a c z u  i miasteczkach 
tego powiatu T y ś m i e n i c y ,  O t t y n i i  i

Ni ż n j i o wi e ,  który się odbył ściśle według 
powszechnie przyjętego programu. W T y­
ś m i e n i c y  nadto odsłoniono tablicę pam ią­
tkową, wmurowaną na zewnętrznej ścianie 
kościoła. W T r e m b o w l i  po nabożeństwach 
odbyło się poświęcenie czteroklasowej szko­
ły żeńskiej, której nadt.no nazwę Zofii Chrza­
nowskiej; po południu festyn ludowy na gó­
rze zamkowej, która o zmroku zapłonęła 

; ogniami sztaeznemi i beczkami smolnemi.
| Urządzone przezrocza przedstawiały Jana III 

i Zofię Chrzanowską. W T u r c e ,  W i e ­
l i c z c e ,  Z a l e s z c z y k a c h  i miasteczku po­
wiatu zaleszozyckiego T ł u s t e  ra pięknie w 
całem znaczeniu tego słowa wypadły uro­
czystości jubileuszowe; w W i e l i c z c e  wzięła 
w nich udział także muzyka górnicza, a w Z a- 
l e s z c z y k a c h  procesya kościelna przy u- 
dziale duchownych obu obrządków udała się 
na plac Sobieskiego, naprzeciw gmachu s ta ­
rostwa, gdzie dopełniony został akt poświę­
cenia i założenia kamienia węgielnego pod 
pomnik króla Jana III, przyczem odśpiewa­
no kantatę w języku polskim i pieśń ruską 
M ir wam brałia. W' końcu odbyła się tam 
zabawa ludowa z ugoszczeniem włościan. 
Nad porządkiem czuwała tu straż obywatel­
ska , złożona z mieszczan zarówno, jak z 
włościan i izraelitów. W Z b a r a ż u  nabo­
żeństwa żałobne i d/.iękczyne odbyły się w 
świątyniach obu obrządków; na górze zam­
kowej odbył się po południu festyn ludowy.

Obszerniejszy opis uroczystości jubi­
leuszowych w Ż ó ł k wi ,  mieszczącej po dziś 
dzioń tyle pamiątek po królu Janie III i 
jego rodzinie, już podaliśmy przed kilku 
dniam i; uzupełniamy go więc tylko tym 
szczegółem, iż przybyli tam na uroczystość 
łacinnicy z proboszczem swoim z M o stów , 
ruskie cechy garncarski z G i i ń s k a  1 sze­
wski z K u l i k o w a ,  z chorągwiami i w 
starożytnych strojach, zachowujący do dziś 
w żywej tradycyi pamięć dobrodziejstw, ja ­
kich doznały od króla Jana III. W Z y d a -  
e z o w t e  odsłonięto tablicę pamiątkową, 
wmurowaną w zewnętrzną ścianę Kościoła i 
ugoszczono włościan okolicznych; w M i k o ­
ł a j o w i e ,  w powiecie żydac-zowskim brała 
udział w obchodzie jubileuszowym młodzież 
zakładu Skarbkowskiego w D r  oh o wy ż u ,  
pod przewodnictwem swoich nauczycieli, z 
z własną muzyką: a równie pięknie obcho­
dzono wiekopomne zwycięstwo także w mia­
steczkach powiatu żydaczowskiego R ozdole 
i Ż u r a w  n ie .  W tej ostatniej miejscowości 
dopełniono także poświęcenia sztandaru pa­
miątkowego, oraz odsłonięcia tablicy pamią­
tkowej, wśród odgłosu salw moździerzowych 
i stosowniej przemowy. Na koniec w Ż y w c u  
odprawiona została na rynku msza połowa 
przy udziale przedstawicieli wszystkich władz; 
muzyka górnicza z Górki węgierskiej ode­
grała hymn ludowy, a przy uczcie w sali ra­
tuszowej, prezes rady powiatowej wzniósł 
pierwszy toast na cześć Najj. Pana i Dy- 
nastyi.

Jana III. Nie skończyłbym tak prędko wyli­
czenia niewyczerpanych skarbów, które nam 
odkrywa nieocenione dzieło naszego największe­
go bibliografa. Polecamy je tylko sz-rszej pu­
bliczności, bo świat uczony jest przekonany o 
niepospolitej wartości tego dzieła.

— Przewodnika gimnastycznego
nr. 9 z września r. b. opuścił prasę. Treść 
o gimnastyce u Greków. Wielkość i wzrost lu­
dzi (dokończenie) Sprawy towarzystwa gimna 
stycznego Sokół we Lwowie. Sprawy towa 
rzystw gimnastycznych zagranicznych. Kronika. 
Administracja Prze/wodnika gimn. uprasza za­
legających w opłacie prenumeratorów i człon­
ków towarzystwa gimn. Sokół we Lwowie, by 
zaległą i bieżącą należytość uiścić raczyli. Człon­
kowie towarzystwa, którzy wzięli po kilka nu­
merów Przewodnika gimn. a po odbiór dal­
szych nie zgłaszają się i nie płacą , narażają 
wydawnictwo i towarzystwo na znaczne straty 
przez dekompletowanie roczników.

( ) Bibliografia polska Estrcieliera.
„Bibliografia! to dzieło ciężkiego kalibru, wy­
pchane ściśniętym szeregiem wierszy, trzyma­
jące na uwięzi miliony liter — to plaga dla 
oczu, a postrach' dla szerszej publiczności!.." 
Tak do niedawna wyrażano się u nas o biblio­
grafii. Dziś się to znacznie zmieniło, a na tę 
zbawienną zmianę sądu w literaturze i u pu­
bliczności wpłynęło przede wszy szkiem wieko­
pomne dzieło Estreichera, którego Bibliografia 
XV—XVII wieku (z t. VIII zeszyt III i IV) 
została obecnie ukończoną. Nie potrzebuję się 
już dzisiaj rozpisywać o doniosłem znaczeniu 
tego olbrzymiego dzieła, dającego może naj­
lepszy obraz prac umysłowych naszego narodu 
W tych lakonicznych tytułach zaszeregowanych 
jak rząd żołnierzy, leży też wielka siła odporna. 
Do niedawna wyobrażano sobie zagranicą, że 
nasza literatura wyższą jest od literatury Ser­
bów lub Kaszubów lylico dziełami trzech poe­
tów Mickiewicza, Krasińskiego, Słowackiego. 
Dopiero Bibliografia Estreichera zdjęła kata­
raktę z oczu oślepionych. Tutaj przemówiła 
przedewszystkiem ilość. Ostatni zeszyt, o któ­
rym tu podajemy pobieżną wzmiankę, odznacza 
się wszystkiemi zaletami żmudnej iście bene­
dyktyńskiej pracy Nestora bibliografii polskiej. 
Obejmuje on druki polski i obce, odnoszące się 
do literatury polskiej od połowy 17 do końca 
tegoż wieku w układzie chronologicznym, z u- 
względnieniem alfabetycznego porządku auto­
rów. Bogactwo zupełnie nieznanych dzieł jest 
zadziwiające. Wymowne szeregi tytułów stają, 
przed nami ze skargą i wyrzutami, żeśmy tak 
zupełnie o nich zapomnieli, inne stoją jak dro- 
goskazy na rozstajnych drogach, albo na odło­
giem leżących polach, dając nam wskazówki, 
możność i ułatwienie w dalszej pracy. Przy 
końcu dzieła mamy sporą wiązankę dodatków 
i sprostowań do wieku XVI i XVII, jakoteż 
przypiski do rejestu drukarń w Polsce. Pod rokiem 
jubileuszowym (16^3) znajdziesz całą obcą i 
polską literaturę, odnoszącą się do zwycięstwa
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Bydło rogate.
(Ciąg dalszy.)

To sarno, co przedtem o handlu serów, 
powtórzyć możemy o maśle; podaż n:t ten 
produkt nie wyrównywuje 1 nie prędko wy­
równa popytowi, jaki wytworzyły Indye 
Wschodnie, Brazylia, Japonia, Chiny i inne 
ciepło kraje. W ostatnich 10 latach, Dania 
doprowadziła do tego stopnia mleczną pro- 

_ dukcyę, że teraz corocznie wysyła za 30 
j milionów marek samego masła. Przy naszych 
i o wiele lepszych warunkach, moglibyśmy je- 
! szcze więcej wyprodukować; a obawy nie 
I ma żeby nastąpiło przepełnienie. Aby je- 
! dnak masło nasze mogło konkurować z. Da 
| nią, musi być wyrabiane doskonale. W każ- 
j dym kraju, produkcja i użytkowanie z na 
i biału do najzyskowniejszych gałęzi przeruy- 
j słu należą, a okolice zajmujące się wyrobem 
j masła i sera bogatszerni zwykle od innych 
i bywają. Anglia łącznie ze Szkocyą i Irian- 
j dyą, przez zarzucenie roboty wołami, a skie 
jrowanie hodowli bydła do produkcyi mięsa 
| i nabiału, doszła do dwa razy większej pro- 
j dukcyi bydła rogatego niż Francya. Taka 
1 jest w rolnictwie potęga trafnej zasady ,sko 
ro się ta tyJko da zastosować.

Do tego naturalnie wiele się przyezy 
nia umiejętne zastosowanie ras; ten sam. 
słynny w Anglii, dzierżawca z Dishley- 
Grange, Robert Bekewell, który wyprodu 
kował mięsną owcę, dał popęd ceniony i 
naśladowany, przez który wszystkie rasy by 
dła w Anglii uległy przeistoczeniu. Pierw­
sze miejsce zajmuje bydło krótko-rożne z 
Durham, które powstało z krzyżowania krów 
holenderskich z miejscowemi buhajami. Ra­
sa Devon jest z okolic górzystych — dro 
bna, ale przedziwnie zbudowana. W Szko- 
cyi zasługują na uwagę woły z Galloway, 
rasa bezrożna Augus i słynna, rasa gór za­
chodnich , prawdziwa osobliwość ludzkiego 
przemysłu, żyjąca bez ochrony w najdzik­
szych górach północy, i która, pomimo bez­
płodności gruntu i ostrogo klimatu, docho­
dzi zwykle do wagi nadzwyczajnej i odz__
cza się przytem doskonałym gatunkiem mię 
sa. Najlepszą jednakże rasą mleczną jest ta, 
która pochodzi z wysp na kanale la Man­
che — nazywa się powszechnie Alderney, 
po francusku Aurigny. Z tą współzawodni 
czy rasa Ayr w Szkoeyi. Nie dawne to je ­
szcze czasy, kiedy Szkocya była w stanie 
zupełnego niemal zapuszczenia; hrabstwo 
Ayr mianowicie dopiero od lat 75 staran­
niej uprawiać zaczęto. Dawniejsze wrzoso­
wiska i błota tej krainy stały się dziś ro­
dzajem Arkadyi. — Robert Burns, pasterz- 
pocta, tam się urodził; a jego poezye -siei 
skie z czasów rewolucyi francuskiej powsta 
ły równocześnie z ocknieniem się rolnictwa 
na jego rodzinnej ziemi. Toż samo natchnie­
nie, które stworzyło sielskie pienia Buras’a, 
stworzyło też i ową śliczną rasę krów doj­
nych hrabstwa Ayr; udatne jej kształty, bar­
wna szerść, łagodna natura, duże wymiona, 
mleko obfite i tłuste, doskonale przypadają 
do ideału pasterskiego życia. Dobra krowa 
tej rasy rrmże dać do 100<> garncy mleka, 
rocznie, w przecięciu zaś dają 750 garncy, 
i takie krowy wszędzie w Szkoeyi i Anglii 
napotykamy.

Szczęśliwy k ra j , który takie natchnie­
nia miewa i tak pojmuje „ideał pasterskie­
go życia". — U nas wprawdzie można czy­
tać poetyczne opisy górskich pastwisk i pa­
sterzy, unoszą się aż do znudzenia nad ma- 
lowniczością chwili wypędzania bydła w gó­
ry, po zimowym w oborach spoczynku, idea­
lizują postacie juehasów, ale o wytworzeniu

takiej rasy krów jak Ayr nikt nie pomyśli, 
chociaż te najpiękniejsze łąki, o których już 
wyżej była mowa, „pokryte -wyborną, mięk­
ką, słodką trawą, pełne woniejących kwia­
tów, wydające pyszne siano lub doskonałe 
suche pastwiska", bardzoby się przyczyniły 
do mleczności krów. Górna Szwecya, posiada 
rasę bydła West-Jlighland (zachodnio-gór- 
skie), której woły kosmate jak niedźwiedzie, 
maści czarnej albo brunatnej , mniej więcej 
ciemnej, mają jeszcze na pierwszy rzut oka 
pozór dzikości , chociaż już się jej pozbyły 
przez umiejętne krzyżowanie, jakiego doko­
nał Archibald książę Argyle, i niepodobne 
są już zgoła do swej braci andaluzyjskiej, 
wychowanej do walk Do tej rasy jest tro­
chę podobną nasza łasa Werchowyska. 
W Siankach na Beskidzie, siedząc w cieniu 
starego buka, z pod którego korzeni San 
srebrnym spływa potokiem, przypatrywałem 
się stadu pięknych Werchowyskich wołów, 
które, zdawało się, że wychodzą z suchego 
lasu, tak ogromne sterczą ponad stadem ro­
gi. — Rasa ta wj tworzyła się z zetknięcia 
bydła stepowego węgierskiego , podolskiego 
i naszego górskiego , i ma zalety, bo jest 
duża, a przytem łagodna, łatwo się układa 
do jarzma, w orce dobra, bo szybko chodzi, 
i nie ma narowów ; krowy są dosyć mlecz­
ne, ale czyż mogą wytrzymać porównanie 
z krowami rasy Ayr pod względem mlecz­
ności, a z wołem rasy gór zachodnich pod 
względem wielkości i ilości mięsa.

Fatalnym błędem u nas jest to niezde­
cydowanie się na kierunek hodowli a i 
w wyborze ras największa panuje różnoro­
dność; nieraz w jednej i tej samej okolicy 
a nawet na tym samym folwarku napotyka­
my rasy bydła zupełnie odrębne, albo od­
dzielnie obok siebi: chowane, albo bez ża­
dnego systemu między sobą krzyżowane. 
Dowoazi to, że większość gospodarzy nie 
ma dotąd wyrobionego przekonania, jaka ra- 

I sa bydła jest najodpowiedniejszą do miej­
scowych stosunków, i że usiłowania poje- 
dyńezych osób, w tym kierunku czynione, 
są co najwięcej próbami, które jeszcze osta­
tecznych wyników, nie dały *).

Praca w tym kierunku czeka nas nie 
lada, by przecież raz dojść do stanowczych 
rezultatów i zacząć ciągnąć korzyści z wy­
łożonych na próby kosztów.

I tutaj jak przy hodowli owiec, mu­
simy zaznaczyć wielką nieznajomość rzeczy 
ze strony niektórych sprawozdawców, a pe­
wnie obywateli - gospodarzy, którzy tak np. 
piszą: „Dawniej w powiecie c i e s z a n o w -  
s k i m , więcej dbano o chów bydła; dzisiaj 
go zaniedbano, bo doświadczenie pouczyło, 
że chów bydła w gospodarstwie oddalonem 
od m iast,  w którychby nabiał i mięso ko­
rzystnie spieniężyć można, nie opłaca się".

Dziwnie umiejętne doświadczenie, któ- 
reby chciało sprzedać mleko zaraz po wy­
dojeniu, i zapomniało, że nabiał w formie 
masła, sera, bryndzy może pójść nie wiem 
jak daleko w okolice, gdzie nabiału więcej 
zużytkowują niż produkują, do jakich zazwy 
czaj należą okolice fabryczne. Wszak w mie­
ście Chester, w hrabstwie tegoż nazwiska 
w zachodniej Anglii, wyrabiają wielką ilość 
serów, chociaż takowych na miejscu me 
sprzedają. Całkowita rozległość hrabstwa 
270.090 hekt., z czego blisko połowa pod 
pastwiskami. Utrzymują tu przeszło lOO.Oi 0 
krów dojnych, wydających każda do roku 
200 -400 funtów ang. sera (od 224—446 
funt. polskich; i od 15—20 funt. ang. m a­
sła (17—22 funt. polsk ) Inny znów spra­
wozdawca *) powiada: „ilość bydła się
zmniejszyła z powodu, że l i c h e  ł ą k i  m a ­
ł o  s i ę  n a d a j ą  do z b i e r a n i a  s i a n a ,  
na zimowlę bydła przydatnego, pomimo 
uprawy koniczyny". Doprawdy, żal zbie 
r a , czytając takie dziwne usprawiedliwia­
nie się bagatelnemi pozorami z niepopra­
wnego próżniactwa i aaganDej niedbało 
ści w wytworzeniu potrzebnych środków. 
Czyż nie mamy najrozmaitszych sposobów 
podnoszenia produkcyi siana. Czyż i w tym 
kierunku nie zrobiono ogromnego kroku n a ­
przód. zmuszając ziemię do wydawania traw 
w czwórnasób większej obfitości , niż przy 
zwyczajnych warunkach ? Dosyć wspomnieć 
znakomity system Petersena, który z najgor­
szych łąk tworzy najlepsze , dające w prze­
cięciu z jednego hektaru 250— 350 centnr. 
suszonego, najlepszego, słodkiego siana, któ­
re można kosić na zieloną paszę dla bydła 
4—5 razy.

Znam gospodarstwo w Słodkowie pana 
Adolfa Szmera (król. Polskie, gub. kaliska), 
gdzie z 4, czy 5 morgów łąk systemu Pe-

*) Teraz np. rzucono się znów do rasy 
sprowadzonej z Morawy, nazwanej kulandami, 
pomiędzy innemi właściciel Jasionki w Rze- 
szowskiem St. Jędrzejowicz zakupił na próbę 
kilkanaście sztuk tej rasy. Jakie będą rezultaty 
próby trudno przewidzieć, chociaż na Morawach 
zajmujących 4 mil kw. sprzedają 20,000 sztuk 
bydła corocznie; licząc po 200 zł. za sztukę,
(tak sprzedają) wypada 4 mil. zlr. tylko za 
bydło.

*) Wiadomości statyst. r. 1882, str. 116.
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tersena stoi na stajni 60 sztuk bydła ho­
lenderskiego ; a ponieważ p. Szmer urządził 
na wzór holenderski fabrykę masła i serów, 
więc łąki te, choć kosztowne, stokrotnie się 
opłacają. Niejaki p. Pusey w hrabstwie Berks, 
zaprowadził łąki, których urządzenie na 
hektar kosztowało go 350 franków , ale za 
to na 2 akrach (1J/2 morga) utrzymuje przez 
5 letnich miesięcy 73 sztuk pięknych owiec 
South downs A okolice małego miasteczka 
Mansfield , niegdyś pustkowia , teraz zmie­
niono na najpiękniejsze łąki. Zwrócono wo­
dy małej rzeczki do szerokiego kanału, za­
lewającego 160 hektarów (blisko 300 raorg.) 
gruntu. Produkcyę z jędrnego hektara szacu­
ją na 600 do 700 franków; koszą na tych 
łąkach dwa razy do roku , a zresztą pasą 
się na nich obficie owce. (C. d. n.)

S t a n i s ł a w  S k r z y ń s k i .

OSTATIIA POCZTA
Jak już wiadomo, k r ó l  h i s z p a ń s k i  

A l f o n s  opuści jutro popołudniu Wiedeń, 
udając się do Ilomburga na manewra dwóch 
korpusów niemieckich. Tym samym pocią­
giem opuszczą Wiedeń także k r ó l  s e r b ­
s k i  i ks.  E d y m b u r s k i .  Pierwszy udaje 
się również do Homburga, drugi wprost do 
Londynu.

W ciągu bieżącego tygodnia nowy am ­
basador francuski, h r. F o u e h e r  d e  Ca-  
r e i l ,  wręczy Najj. Panu swoje listy uwie­
rzytelniające. „Hr. Foueher de Careil, pisze 
Fremdenblatł, znajdzie niezawodnie w ko­
łach towarzystwa wiedeńskiego jak najprzy- 
jaźniejsze przyjęcie, i może liczyć na to, że 
i nasze koła urzędowe nie poskąpią mu naj­
serdeczniejszej sympatyi w tem przeświad­
czeniu, źe misya jego polega na utrzymaniu 
nadal dobrych stosunków pomiędzy Austryą 
i Francyą“. ________

Z deptasz i prywatnych doniesień oka­
zuje się, że chociaż jeszcze, w wielu miej­
scowościach K r o a c y i  p a n u j e  s i l n e  
w z b u r z e n i e ,  n i e  ma  o b a w y  p o n o ­
w i e n i a  s i ę  n i e p o r z ą d k ó w  i s c e n ,  
jakich widownią były niedawno przedewszy- 
stkiera liczne okolice Banatu i dawniejszego 
Pogranicza wojskowego. W nadziei rychłego 
przywrócenia stanu normalnego, w peszteń 
skich kołach rządowych zastanawiają się 
coraz pilniej nad sposobami rozwiązania 
sprawy napisów na godłach. Według Fester 
L lo y d a , prezydent ministrów Tisza nie bę­
dzie żądał od sejmu ani interpretacji usta­
wy, ani merytorycznej uchwały, lecz tylko 
udzielenia rządowi upoważnienia do zała­
twienia sprawy tak jak uzna za najodpowie­
dniejsze. Rząd węgierski obstaje przy na­
stępujących trzech punktach: 1) w zasadzie 
nie ma dla niego żadnej kwestyi co do na­
pisów na godłach , i nie może też dopuścić 
dyskusji nad tem, czy napisy węgierskie są 
lub nie są prawne; 2) władza wykonawcza 
ma tutaj wyłącznie rozstrzygać, czy napisy 
węgierskie mają być umieszczone na go­
dłach , dlatego też właściwem forum co do 
rozbioru tej kwestyi, jest tylko sejm wę­
gierski; 3) rząd, stojąc zasadniczo na stano 
wisku powyższych dwóch punktów, zgadza 
się chwilowo, w uwzględnieniu różnych oko­
liczności na to, aby nie umieszczać na go­
dłach napisów węgierskich.

Kroaokie stronnictwo narodowe, jak 
wiadomo, zapatruje się wręcz odmiennie na 
powyższą sprawę; twierdzi ono stanowczo, 
że napisy węgierskie są bezwarunkowo nie­
legalne, że rząd węgierski naruszył ustawę
i powinien być z tego powodu pociągnięty 
do odpowiedzialności w wspólnym sejmie.

Nordd. AU. Z tg ., zgadza się z GraJ- 
daninem, dziennikiem rossyjskim, że carstwo 
rossyjskie powinno żyć w zgodzie i dobrych 
sąsiedzkich stosunkach z cesarstwem nie- 
mieckiem, Nordd. Allg. Ztg. wypowiada z ‘ ul 
wniosek, że tak dziennik rossyjski w mowie 
będący jak i pisma, podzielające jego zaopa­
trywania w tym względzie, powinny by wy 
tłómaczyć swoim współziomkom, że Rossya 
błądzi, obudzając nieufność Niemiec przez 
gromadzenie trzy razy więcej wojsk niż 
zwykle na swej polskiej granicy.

Londyński korespondent Temps pisze, 
co następuje: „Dowiaduję się z dobrego źró­
dła, że spieszny powrót lorda Dufierina do 
Konstantynopola wywołauy został krytycz- 
nem położeniem spraw bułgarskich. Ó ile 
się zdaje, książę Aleksander radził się rsądu 
niemieckiego, jak mu wypada postąpić w po­
łożeniu ohecnem i zapytywał, czyby nie było 
właściwem, aby abdykował. Dziś jest rzeczą 
pewną, że czy będzie abdykować czy zatrzy­
ma władzę, rząd rossyjski ma zamiar wy­
sunąć naprzód jako jego następcę księcia 
Karagiorgiewicza, pretendenta do tronu serb­

skiego. Rządy: austryacki i niemiecki oprą
się temu w sposób stanowczy. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że chaos bułgarski wywołać 
może wielki zatarg europejssi Mówią, że 
sułtan dobrze jest usposobiony dla kaudy- 
datury pretendenta serbskiego^.

Według telegramu otrzymanego z Pe­
tersburga przez Independance Belge, areszto­
wano tam znowu w ostatnich dniach kilku 
oficerów marynarki i gwardyi, przeważnie 
z pułków Izmaiłowskiego i Siemionowskiego.

Jedna z depesz rzymskich otrzymanych 
przez agencyę Reutera donosi, że mousiguar 
di Reude, nuneyusz stolicy Apostolskiej w 
Paryżu, przybył do Rzymu dla otrzymania 
od Leona X Ill nowych instrukcyj co do sto­
sunków pomiędzy rządem irancuskim a Ko 
ściołem, a również jak się ma zachować 
względem stronnictwa monarchicznego we 
Francyi. _______

Z nadeszłych dziś z A n g l i i  depesz 
telegraficznych wynika, że ofiarowane obu 
państwom, to jest Francyi i Chinom pośre­
dnictwo w sprawie Anamu , jakkolwiek nie 
miało dotychczas charakteru urzędowego, to 
obecnie charakter ten przybierze. Wczoraj­
szy telegram doniósł, że p. Ferry do pomo­
cy w rokowaniach z dyplomatą chińskim za­
prosił p, Waddiugtona, posła republiki w Lon­
dynie. Wezwanie to nastąpiło z tego powo­
d u , iż droga do pojednania utorowaną już 
została przez angielskiego ministra Granvilla 
i W addiugtona, którzy z margrabią Tsen- 
giern odbyli koaferencyę w Wahnar w An­
glii. Na propozycye chińskie nie odpowia­
dał dotychczas formalnie rząd francuski, lecz 
odpowiedź ta nastąpić ma właśnie teraz za 
przybyciem do Paryża Waddiugtona.

Do Neue fr. Presse donoszą z Folke- 
slone: Jakkolwiek rola Augiii nie miała do­
tąd cechy interwencji urzędowej, to jednak 
A n g l i a  w e z w a n a  p r z e z  o b i e  s t r o n y  
sporne, uważała za rzecz pożądaną, zachę­
cać do porozumienia. Z wielkiem zadowole­
niem przyjęła udział p. Waddiugtona w kon­
ferencji chińsko angielskiej, odbytej w Wal 
mer. Na konfereticyi tej zapewniał dyplo­
mata chiński, 7,e jeżeli pan Ferry nie myśli 
o polityce zdobywczej, i nie zechce anekto­
wać części Tonkinu, ale zażąda tylno otwar­
cia kraju dla handlu zagranicznego, to Chi­
ny gotowe są dać jak najmocniejszą r ę ­
kojmię.

Bćpubtiąue Frangaise powraca do d a ­
wnych argumentów, że protektorat chiński 
nad Anamem i Koreą istnieje chyba tylko 
eo do nazwy, lecz nie w rzeczywistości. Do­
wodzi równie już po raz drugi, że Chiny 
nie byłyby się poważyły wystąpić przeciw 
akcyi francuskiej, gdyby ich nie zachęciła do 
tego chwiejna w pierwszej chwili polityka 
Europy. Nakoniee zwraca uwagę na to, źe 
Europa nie zgodziłaby się nigdy na waru­
nek rządu chińskiego, żeby wszelka alteya 
na odległym Wschodzie ze strony europej­
skiej, była podejmowana tylko za, pierwo- 
tnem na to zezwoleniem państwa Niebieskiego.

M i ę d z y n a r o d o w e  T o w a r z y s t w o  
p r z y j a c i ó ł  p o k o j u  w Londynie, a ewen­
tualnie komitet wykonawczy, powziął na 
wniosek Karola Blinda następującą uchwałę: 
„ 1. Wychodząc z przeświadczenia, że repu­
blika francuska w skutek swej wojowniczej 
polityki (na Madagaskarze i w Anamie), na­
raża na niebezpieczeństwo podstawy własnej 
egzystencji, jakoteż interesa postępu w o- 
góle, wyraża zgromadzenie nadzieję, że na­
ród francuski i jego reprezentacya położą 
kres dalszym usiłowaniom zaborczym. 2. 
Zgromadzenie wyraża życzenie, ażeby te 
spory międzynarodowe zostały załatwione 
sadem rozjemczym przez wezwanie pośre­
dnictwa prezydenta szwajcarskiego Rady
związkowej “

Do Standardu donoszą z Hongkonu, że 
w walce Francuzów z „czarnemi sztandara­
mi" pod Palanem poległ chiński dowódca i 
jeden oficer aD am ick i,  a dalej, że broń, zdo­
byta przez wojska francuskie, nosi stempel 
arsenałów chińskich. Wszyscy mandaryni 
podnoszą stanowczo opozycyę przeciw waż­
ności traktatu zawartego w Hue.

Peszt, 18 września. Do U ng.P ost 
donoszą z Z a g r z e b i a :  Nie ina dzi­
siaj żadnych wiadomości o nowych 
rozruchach w B a n a c i e ,  ogólny stan 
jednakże jest tam ciągle ubolewania 
godnym. Wiele urzędów gminnych nie 
funkeyonuje wcale, z powodu, że funk- 
cyonaryusze zostali częścią znieważe­

ni i pobici przez tłumy, częścią zmu­
szeni groźba do zrzeczenia się "swoje­
go urzędu. Ludność ciągle jeszcze o- 
gromnie jest wzburzoną

Kopenhaga, 18 września. Kr ó l  
z k r ó l o w ą  i całą rodziną królewską, 
niemniej i wszyscy książęta zagrani­
czni jedli dzisiaj obiad na pokładzie 
jachtu Gladstona.

Rzym, 18 września. Monitem de 
Borne potwierdza w zupełności wczo­
rajszą wiadomość Germanii i oświad­
cza, iż z tego okazuje się, że n i e ­
p r a w d ą  j e s t ,  jakoby P a p i e ż  z g o ­
d z i ł  s i ę  n a  o s t a t n i e  k o ś c i e l  
n o - p o l i t y c z n e  u s t a w y .

Paryż, 18 września. A m b a s a ­
d o r  c h i ń s k i  k o n f e r o w a ł  z mi­
nistrem Ferrym. Generał B ou e t wy­
słany w misy i do Honkongu, przybył 
tam 16 b. m.

Paryż, 18 września. Telegram 
z H a n o i do ministra marynarki wspo­
mina o dobrem wrażeniu, jakie wy­
wołała wiadomość o postanowieniu 
wysłania posiłków. Telegram dodaje, 
że generał Bo u e t  o t r z y m a ł  sp  e- 
c y a l n ą  m i s y ę .  W skutek tego mi­
nister marynarki wysłał bezzwłocznie 
depeszę do Honkonu i Saigonu, żąda­
jąc szczegółowych wyjaśnień w spra­
wie wyjazdu generała Boueta.

P a r y ż , 18 września. Temps do 
nosi, że minister F e r r y  i a m b a s a ­
d o r  c h i ń s k i  naradzali się dzisiaj 
głównie nad memoryałem, zredagowa­
nym przez Cballemel Lacoura. Ferry 
udaje się do Jura, w celu odbycia 
konferencyi z prezydentem Greyym. 
Powróci po dwóch dniach. Temps 
przyznaje, że władze francuskie w Ton- 
kinie są z sobą w niezgodzie, co od 
działywa szkodliwie na ogólny stan 
rzeczy. Z tego wypływa niezawodnie 
konieczność skoncentrowania władzy 
w jednym ręku.

Londyn, 18 września. Do biu­
ra Reutera telegrafują z New-Yorku, 
iż h a w a j s k i  m i n i s t e r  spraw za­
granicznych w y s ł a ł  do Londynu, 
Paryża i Washingtonu p r o t e s t  prze­
ciw aneksyi mocarstw zagranicznych 
nad Oceanem Spokojnym.

Berno, 19 września. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej podano do wiadomości tele­
graficzne polecenie p. ministra oświa­
ty w s p r a w i e  b e z z y  ł o c z n e g o  o- 
t w a r c i a  d r u g i e j  c z e s k i e j  s z k o ­
ł y  1 u d o  w ej.

Berlin, *9 września. Wobec sprze­
cznych doniesień, oświadcza Nordd. A. 
Ztg., że poseł S c h l ó z e r  nie przyspie­
szył bynajmniej swojego wyjazdu do 
Rzymu. Odjechał, z powodu ukończe­
nia urlopu. Przed wyjazdem zapyty­
wał się poseł Schlozer w Gasteinie, 
czy ks. kanclerz pragnie z nim się 
widzieć, na co książę dał odpowiedź 
twierdzącą. Wskutek tego, źe p. Schló­
zer wstąpił do Gasteinu, co nie było 
mu bynajmniej po drodze, powrót do 
Rzymu' nietylko nie został przyspie­
szony, owszem opóźnił się o całą 
dobę.

" B er lin , 19 września. {Tel. pr.) 
Obiega pogłoska, że Kurya w osta­
tnich czasach poruszyła tutaj s p r a ­
wę  u ł a s k a w i e n i a  w y d a l o n y c h  
b i s k u p ó w ,  oświadczając, że dobro­
dziejstwa z udzielenia dyspensy wte­
dy dopiero osiągnąć się dadzą, gdy 
do wykonywania funkeyj duchownych 
znajdą się potrzebne organa kościelne.

Petersburg, 19 września M i­
n i s t e r  T o ł s t o j  p o w r ó c i ł  z u r ­
l opu  i objął na nowo kierownictwo 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 
C ar u d z i e l i ł  m i n i s t r o w i  Wan-  
n o w s k i e m u  reskryptem z dnia 5 
b. m., zredagowanym w słowach nad­
zwyczaj łaskawych, order Aleksandra 
Newskiego.

Bukareszt, 19 września. {Tel. 
pryw.) W Mołdawie u w i j a j ą  s i ę

r o s s y j s c y  a g e n c i ,  którzy pod 
pretekstem, że król i minister Bratia- 
no sprzedali Austryi Dunaj, podbu­
rzają ludność do zbiorowych demon- 
straeyj przeciw istniejącemu porząd­
kowi rzeczy.

O p o z y c y a  p r z y g o t o w u j e  
w i e l k i  m e e t i n g  przeciw projekto­
wi przyłączenia się Rumunii do Au- 
stro-Węgier i Niemiec. Władze rzą­
dowe rozwijają nadzwyczajną czuj­
ność.

P a r y ż , 19 września. W a d d i n g- 
to n  był wczoraj o b e c n y  n a  k o n ­
f e r e n c y i  a m b a s a d o r a  c h i ń ­
s k i e g o  z F e r r y m .  Dzienniki prze­
widują, że w razie demisyi Challemel- 
Laooura Waddington zostanie miano­
wany ministrem spraw zagranicznych.

M a d ry t, 19 września. Dzienniki 
donoszą jednozgodnie, że po powrocie 
króla, S a g a s t a  o t r z y m a  p o l e c e ­
n i e  z ł o ż e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u .

Telegrafowany kurs wiedeński,
W ied eń ,  18 września 1883 godz. 1 

min. 45. Loby kredytowe — *—, Węg. skeye 
kredyt. 295*50, Akeye anglo-austr. 110‘—, Akeye 
banku Union 112*25, Akeye kolei Karola Lod- 
dwika 294 50, Akcje kolei północnej 266*25, 
Akeye kolei południowej 153*— , Akeye kolei 
Alfóld 168'—, Akeye kolei Elżbiety 321*50, 
Akeye kolei Lwowsko - Czemiowieckiej 166*75, 
Akeye kolei węg. północno-wseiiodniej 156*25, 
Wiedeńskie losy 124 75. Akeye kolei Rudolfa 
— • Akeye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 

obligacje państw, w złocie 97*— , Galicyjski 
obligacje indeinnizaeyjne 98*75, Losy rgulacji 
Cisy 109*50, Losy tureckie 24 25, Węgierska 
renta 87*72, Akeye banku związkowego 106 60, 
Akeye banku obrotowego —*—, Akcje kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —*—, Akeye kolei państwo­
wej —.— , Rubel papierowy 1*18'/,, Węgierskie 
losy, 113*25, Marka niemiecka — , Usposo­
bienie spokojne.

W ie d e ń , 18 września 1883, godzina 5 
ruin. 25. Akeye kredytowe —*— , Anglo-Austr. 
—.—, Akeye banku Union —*—, Kolej Karola 
Lud. — *— , Południowa — *—, Renta papierowa 
— *—, Galicyjskie listy zastawne — * —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—-, Galicyj­
ski bank rustykalny 100 1/a, Losy z roku 1860 
—•—, Nspoleondor — *—, Rubel pap. —*—, 
Usposobienie — .

Wiedeń, 19 września 1883, godzina 10 
min. 25. Akeye kredytowe 295*50, Anglo-Austr.
J 09 50, Unionbank 112 50, Kolej Karola Lndw 
294 25, Południowa 152*50, Renta papierowi 

—) Galicyjskie listy zastawne - . —, Gali­
cyjskie obligacye indeionizacyne —*—, Galicyj­
ski bank rustykalny -*—, Losy z roku 1850 
-*—, Napoteondor 9 49 -  Rubel papierowy 

1*18 1/,.  Usposobienie spokojne.
T e leg ram y  zbożowe z d. 18 września.

Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10*50 do 
11*— zł., żyto —.— do —*— zł., jęczmień 
—‘- do —*— zł., kukurudza —*— d o —*— 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 liter procent 35 25 do 35*50 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9.92, 
dc 9 94 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *— 
do 16 75 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 182 50 m. żyto —*— m ., spiritus 
52.80, olej rzepakowy 68 50 m. S z c z e e i n :  
Pszenica — —. rzepik — *—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 55 40 fr., olej rzepakowy 80*— fr., 
spiritus — fr. W r o c ł a w :  Pszenica * 
żyto — * —. owies —* —, spiritus —*—, kuku­
rudza —*—. Ko l o n i a :  Pszenica

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieefei
pociągi kolejowe.

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 

O d ch od zą  ze  L w o w a .
Do Krakowa; o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min 5 rsuo pociąg osobowy, o godz.
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 mia. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do P o d w o ło czy sk :  z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.



6
Teatr hr. Skarbka.

H e p e r t o a r  t y  g o d n i  o w y :
Dzisiaj we środę po raz dwunasty, 

j-dna z najbardziej ulubionych kom. Bałuc­
kiego p. t :  „Dum otwarty" W głównych 
rolach występują panie: Kwiecińska, Żelazo­
wska, Gerrnau, Sułkowska; pp : Fiszer, Lu­
bicz, Wohński, Wojdałowicz, Walewski, 
Ruszkowski, Sachorowski i inni.

Jutro we czwartek: „Karnawał w Rzy­
mie" op. kom. w 4 ak. Straussa.

W piątek 21 b. m. po raz Iszy: „Ja­
cuś", komedya w 4. aktach Edwarda Lubow-

W przyszłym tygodniu ukaże się po 
raz pierwszy na naszej scenie oryginalna 
kom. pani S. Oli p. t : „Potępiona"; rolę
tytułową przedstawi pani Nowakowska.

1 ' r s i y j e c k a l i  d o  L w o w a
dnia 19 września 1883 

H o t e l  G e o r g e a
Pp. M. hr. Łoś z Bortkowa. A. hr. Cet- 

ner z Podkamienia. F. hr Potulicki z Glinian. 
Z. hr. Potulicba z Krakowa. H. Rząśnicki z 
Rossyi. H, Rodakowski z Bortnik.____________

H o t e l  L a n g a

Pp. Z. Zatwarnicki ze Stryja. K. Lech- 
nicki ze Stryja. M. Orgelbrand z Warszawy. 
S. Bartman z Krynicy. O. Rathe z Berlina.

H o t e l  A n g ie l s k i .
Pp. A. Stecki z Srodopolec. Z Kościszew- 

ski z Bełełuji. Z. Słoneeki z Jurowic B. Wi- 
tosławski z Brodów J. Suzin z Warszawy. 

H o t e l  W a r s z a w s k i  
Pp A. Skolimowski z Rossyi. S Gliń­

ski z Truskawca W. Iszkowski z Sambora. K. 
Machczyński z Warszawy. Dr. A. Wurst z 
Cieszanowa. J. Melechin z Warszawy. K. Tho- 
mer z Wiednia.

H o t e l  K r a k o w s k i  
Pp. J. Wojciechowski z Czerniowiee. A. 

Wagner z Sniatyna. E, Hilbricht z Brzeźan. 
K. Srokowski z Kołomyi. Kraozewski z Pragi. 
J. Humiecki z Czerniowiee

H o t e l  E a r o p e j s k i  
Pp. J. Borkowski z Zaleszczyk małych. 

W. Makowski z Warszawy. W. Zoll z Kra­
kowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e i e o r o l o g i e z n e .
(Z obserwatoryum k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z dnia 19 września 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 737 62!nm crzv temp. 0''Q. Psy-bm

metr suchy +  12.6‘,0 . Psychrometr wilgotny +  11.5‘,C. 
Prężność p*»y 9.4mm. Wilgoć 88°/0. Zaeh-imrsei e 
9 W iatr S2 Ozon 7.

Temperatura powietrz -s + 1 0  T'R 
Barometr opada.

Strn baremet.ru nad poziom morza 762.72min.
Najwyższa temp. dnia wezorajszeno 2 l .3 ’’G.

Najniższa temp. w nocy 11 0"0.
Ilość opadu mierzonego o 7 f  0 Omm.

Spostrzeżenia m eteorologiczne-
(Z obserwatoryum e k Szkoły politechnicznej w< 

Lwowie.)
? -= 49°50' X =_= 4! °4 1 ' w. 3 4 0 '“ ,5 

Dla 20 września
E. =  — 6m 31.”26 G» =  l l h S5m 52,sS8 

Zachód słońca 19go września 6h. 4rn,3. wschód i7h. 
43m.,7.

W wrześniu nastąpi nów księżyea ld  3h 50,m 3, 
pierwsza kwadra 9d 8h 13. m 9; pełnia 16d l lh  17,m 5, 
ostatnia kwadra 23d 2h 26,m 9; nów 30d 19h 30,m4. 
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) gd 
17. k 6) w punkcie przyziemnym ^Perigeum) 17d 20** 6.

Równanie czasu będzie przez cały wrzesień u- 
jemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Dnia 21 września o Ih  6 ,m 5, wyprzedzać b i­
dzie czas gwiazdowy czas średni o godzin 12. Słon­
ce wstępuję dnia 22, o 22h w znak Wagi.

Z sześciu płanet, spostrzegać możemy wolnem 
okiem najpierw Saturna w gromadzie Byka (wscho-

dzi na początku przed 10'ą, a na końcu o 8h); po­
tem w gromadzie Bliźniąt, Marsa i Jowisza. Mars 
wschodzi koło jedenastej a Jowisz ukazuje się na po­
czątku września po pierwszej, zaś na końcu" przed 
12tą godziną.

18 wiześuia iobo Zji 5- l.»“
otan barometru w milimetr 735,85 734,85 732.90
Stan termometru suchego 

t st. Cels. + 2 2  o + 1 5 ., +  11.8
Stan termometru wilgotnego 

a; st. Cels. + 1 8 , + 1 3 ,, +  H 2
Prężność pary w powdetrzu 

w milimetr, 18-8 10.5 9 ..
Wilgotność powietrza wzglę­
dna w “/„. 71 79 94

Stan nieba. 2 2 6
Kierunek wiatru. s sse. SW8
Moc wiatru. 1 2 1

Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2h 0,mm„
Najwyższa temperatura w eiagu dnia, odczytana 

o 9Ł- +  23 „
Najniższa tem peratura w si-łgu dnia, odczytana 

o 9h- +  12 6.

(N. B. 19/9 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 20/9).

Przy wietrze południowo zachodnim i tempe- 
[ raturze normalnej, niebo zamglone; pogoda nie- 
' pewna.

Cennik lwowskie] Izby handlow ej i przem ysłow ej^ 
Lwów dnia 18 września 1883.

1 . A k C j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. in.k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. g  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
P.anku kred. gal. po 200 zł. w. a. «

3 .  L i s t .  z a a t .  za 100 zł.
Tow, kredyt, galic. 5 pr- w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
„ „ n 3 pr. okresowe J)

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41 */a 1- .2 
hip. galic. 6 pr. w. a. ^

„ 5 pr. w. a. g
.  5 pr. w. a. wy- ©

losowane z 10 pr. premią . . g
Listy dłużne g. Z .k r.w ł. 6 pr. w. a. ^ 

,  „ » 5 pr. w. a. ®

3 .  L i s t y  d łn ż K ie  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Buków. 8. pr. los. w 15 lat-

4. H b l ig l  za 100 zł.
hideinniz. galic. 5 pru. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 ,  L o s y  miasta Krakowa
„ Stanisławów:!

9 .  M o n e t y .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleon dor . .
Pófimperyał . -
Babel rossyjski srebrny ,

„ * papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro. . . . ,
Knpoay <* nł-ohiw

płacą żądają
walutą »R8tr.

złr. et. złr. ot.

293 — 
165 50 
288 -  
250 —

296 -  
Lr 8 50 
293 — 

—

98 90 99 90
89 50 90 50
98 90 99 PO
86 50 87 50

101 80 102 80
97 60 38 60

1..0 50 101 50
101 - 102 50

93 - 9-5 —

98 60 99 6C

85 - 98 -
101 40 102 50

18 — 20 —
23 — 24 -

6 57 5 67
5 59 5 69
9 44 9 54
9 77 9 87
1 54 1 64

1 177, i 197,
58 40 59 1

Kurs g iełdy wiedeńskiej
z dnia 14 września 1883.

78.20
78.25

78.55 
78 55 

120 25 
133.25 
139 — 
167 75 
166.50 

3 7 . -

1 . W n g  p a ń s t w a ,  płacą
Jednolity dług p dw a w banknot, 

maj-listopad . . .  
luty-sierpień . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . .
kw iecień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m.k, 4pr.
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. " .
„ „ 1864 ro  50 zł.

Renty Com. po 4:; lir austr, . . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro...............................................147.7-5 148 25
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1882 5 pr. —.—
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . . 93,—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.50

78.35
78.45

78.70
78.70 

120 75 
133 
139., ) 
168. -  
167.—

39.—

>315
99.65

S . O b l l g a e j r *  icdeisn. 5 pr. (za 100 zł, m. k.)

Czech . .
Bukowiny . 
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

106.50
99.— 99,75 
98 75 99 — 

104 75 105.75 
98 40 98 80 
99,30 99.80

3 .  A  & c y ® -
Bank Anglo-aust. 200 zł. eznit. zł. 120 108.75 109 — 
Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 292.75 2)3 — 
NiŻ3zo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 855-— 860.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank. d.han. i p rz .a200 zł. wpł. 40 pr.—.—
Gal. zakł. kred, ziemski a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krąiów koronnych a 200 st.

wpł. 50 p r...........................  —
Banku austro-węgiersk. a 800 złr. 835 — 837.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze , —.— — —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 573— 575 -
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 223.2 i 223.7 ,
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. ------  •

o.-,1;' o-. lor<A 7*- *. 0040 "645

płacą żąiLią
Kol Kar. Lodw. po 200 zł. a  k. 294 — 294.25 
Lwow-Cztrn. kolej po 200 zł. w» w sr 166 50 567 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 320 75 32!. — 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 153 25 i53.50 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160. 160.50

4 , L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz, austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1.    95.25 95.50
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 97.50 98.—

Gal. zak. kr ziem. Krak. los w 18 1.6  pr. 101.50 102 .50 
.  „ „ w 20 1. 7pr.

Gai. Tow. kred. w. a,
w 36 1 o1/. Pi­
po 4 proct. 
po 5 proct. , 
po 5 proct w

3 : latach z wrotno . . . .
Gal. banku hip. pe 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgisrsk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem, akc. po 51/* proc. 

„ Zakł. kr, zioms. po 51/* proc.

95.25
97.50

101.50
102.50

89.50 
99 —

9 9 . -  
1 0 2 .— 
100.—  
100 85

90.50
99.25

99.25 
102.50 
100.75 
101.

101.— 102.75 

5 . W U lig ia c y e  z prawem pierwszeństwa (z» 100 z i )

95 50Kol. Albrechta a 300 zł. 5 j>r. w. a. 35.10
Tow. kol. żel. Rreszów-Tarnów (w. o*.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrz-- 93 30 93.70
Kol. pół. po 100 zł. sn k. 104.75 105 25
„ „ po 100 zł. w. a. . . . 101 - 101.50

SoL gai Kar. .Lud. c m im  z r. 1881
t -o 47s pr. ' 98.20 98.50

Kol, Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300
złr. 5 oroc. w srebrze z r. 1865 94 75 95.25

s r. 1867 98.25 98 75
z t .  1868 94.80 95.30
z r. 1872 93 75 94.25

We" *»i. koi. a 200 *#. 6 p?. w. a  93.75 94 —

3 .  L o s y .

inst. kr. dla han. i pr, po 100 zł, w. a 163.25 169.25
CUrego Oo 40 zł. ® k. . 37.50 38 25
"____■ -- -mri .' h 1ń9 — 1 o

J» łżAiili żądaią
17.50 18 50
18.25 18 75
23. 24.—
3 8 . - 4 0 , -

12. ' - 12.25
6.2 ) 6.40

20. - 20 50
51 r 0 51 —
48. - 48 25
23.50 24.—

1 2 6 .- 127.50
64.50 65 -
27.— 27 50
3 )2 5 S9 75

Keglevicha po 10 zł. m k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Rudy po 40 zł w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .
Czerwon. krzyża austi Tow.po 10 zł.

n wegiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudoila

po iO zł." w. a......................
Salma po 40 zł. m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 23.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

.  „ p o  50. zł. w. a.
Waidsteina po 20 zł. m. k.
W indisehgratza po 20 zł. aa. k.

7, W eiss ie  (na S aiesiąca)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . —
Rjrlin za 100 mark w. p! u. —
Frankfurt za 100 mark w. o a. —
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr.....................

K n n  zti
Dukat cesarski moc.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20-frankówka , .
Rossyjski imperyał . .
Talar związkowy . —.— —
Srebro . . . —.—.— ~  .

1 lwowskiej Izby handlowej i przamysiowoj.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 18 września 1883.

. . 120. --  120 15
47 37.59 47 42.-0

5.67.— 5 69 -
5.67.— 5 69 —

9.50! - 9 51 -
9.80.— 9 8 2 . -

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w  srebrze

Renta w złocie . , , . .
5"/„ austr. renta marcowa .
Akeye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . ,
Srebro . .
Sapoiaoador . .
Dukat cesarski aten.
1,.r. -w-' !..*> . .

rt.
78 
78 
39 
93 

835 
296 
U  9

9

5 8

35
65
80

60
90

49
67
50

ju» SB a  oa mim m m&. * j  a a  as a a  «a w$r ~w
Konkursa.

L. 2346. K O N K U R S  (6138 3 - 3 )  
celem obsadzenia posady kontrolora w c. k. 
zakładzie karnym w Wiśniczu, z płacą sy- 
stemizowaną X rangi i prawem wolnego po­
mieszkania, tudzież poboru 17 kub. metr 
twardego, a 10 kub. metr. miękkiego drze­
wa opałowego, oraz 17 kl. maczanych świec 
łojowych, z obowią kiern złożenia kaucji w 
wysokości jednorocznej płacy.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania świadectwami zaopatrzone, miano­
wicie ci, którzy znajdują się wsłużbie publicz­
nej, w drodze przełożonej władzy, inni zaś 
bezpośrednio w ciągu dni 14 od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego konkursu do c k. 
Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie 

Kraków, 14 września 1883.
Aa c. k. Radcę dworu i Nadprokuratora 

Państwa: 
Ł u k a s z e w s k i .

L. 7215. (6127 3 - 3 )
Następujące posady adjunktów sądo­

wych z poborami IX klasy rangi są do ob­
sadzenia:

a) dwie przy sądzie krajowym we 
Lwowie, a jedna przy .-ądzie powiatowym w 
Szczercu.

b) jedna przy sądzie powiatowym w
Lisku i S«noku.

c) jedna przy sądzie obwodowym w
Stanisław owie.

d) jedna przy sądzie powiatowym w
Grzymałowie — nakoniec

e) j«dua przy sądzie powiatowym w
Przemyślanach.

Ubiegający się o te, ewentualnie przy 
innym sądzie obwodowym lub powiatowym 
także bez oznaczenia miejsca służbowego w 
Galieyi wschodniej opróżnić się mogące po­
sady adjunktów, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­

sanej, najdalej do 6 października J883, a 
to co do posad:
ad a) do Prezydyum sądu krajowego we

Lwowie.
ad b) do Prezydyum sądu obwodowego w

P rz e m y ś lu
ad cj do Prezydyum sądu obwodowego w

S ta n i s ła w o w ie ,  
ad d) do Prezydyum sądu obwodowego w

T a rn o p o lu .
ad e) do Prezydyum sądu obwodowego w

Złoczowie.
Lwów, 14 września 1883.

Kuratele.
L 2605. (6071 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Wiśaiowezyku 
podaje do powszechnej wiadomości, że Ro­
zalia wdowa Zacharków, gospodyni z Wiś- 
niowezyka, za potwierdzeniem dotyczącej u- 
chwały przez c. k sąd obwmdowy w Tarno­
polu na dniu 7 sierpnia 1883 do 1. 9 3 ‘9 za 
marootrawnę uznaną została, i tejże na ku­
ratora Eliasz Zacharków, gospodarz z Wiś- 
miowczyka nadany zosta ł.

C. k. sąd powiatowy. 
Wisniowczyk, dnia 23 sierpnb 1883.

1 - 3 )L 4'-57. (6165
C k sąd powiatowy Kęcki nw 

że Józefa Kuczmiere-zyka z Bielan jako bez 
własnowoluego, pod kuratelę Stanisława 
Kuczrnierczyka oddano.

Kęty, d. 6 sierpnia 1883.

Licytacye.
L. 2351. (5976 3—3)

0. k. sąd powiatowy w Kozo wie dozwa­
la celem zaspokojenia kapitału wypożyczone­
go wr kwocie 150 złr. w. a. a względnie 
reszty w kwocie 135 złr. 89 et. w. a. z pa. 
publiczną licytację realności pod 1. k. 77 w 
Wybudowie, własnością dłużników Iwana 
Czochraj i Paśki Czuchraj będą ej, z wszyst- 
kierni do tej realności nateżącemi w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 2 października 
1874 opisanemi gruntami i innemi należyto- 
śeiami, która na rzecz Dyrekcyi ogólnego 
rolniczo - kredytowego stowarzmzyszenia dla 
Galieyi i Bukowiny, w trzech terminach, t .j .  
dnia 10 października 1883, dnia 13 listopa­
da 1883 i dnia 19 grudnia 1883, na pierw 
szych dwóch terminach tylko za lub powy 
żej ceny szacunkowej, na trzecim zaś termi 
nie nawet poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Cena wywoławcza w kwocie 3 0 0 zł. wa 
W ad v u in lOprc.
Bliższe warunki przeglądnąć można w 

registrutime, lub w tutejszym c. k. sądzie
powiatowym.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 30 maja 1883.

i nen in ber JtedjnungS-ftcupjIei be3 f. f <5taatS* 
I ęengften=®epotś tn Drohowyże, bann q u §  ben 

bei ben E E. 93ejirfsf)auptmannfcf)aften( Żvda- 
czów, Stryj, Drohobycz, Dobromil, Rudki, 
Bobrka, Lisko, Brzozow, Jasło, Krosno, Ka­
mionka, Dolina, Sambor, Mościska, Sanok, 
Gródek, Przemyśl, bann bet ben SJłagiftraten 
Semberg, Mikołajów, Stryj, Rozdół, Szcze- 
rzec erliegenben Sunbmadjnngen entnommen 
werben
Słom E. {. @taat§-£>?ngften= SDepot in Droho- 

j wyże am 8 ©eptember 1883.

,. 8181. (6 62 1— 3)
C; k. miej. del. sąd powiatowy w Tar­

nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
' że Iwan Basniak za p ńwierdzeuiem doty­
czącej uchwały przez c. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu pod dniem 1 maja 1883 1. 5572 
za marnotrawcę uznany został, i temuż na 
kuratora Iwan Kiernyczny nadany jest.

Tarnopol, dnia 9 maja 1883,

31. 619. (6025 3—3)
! iffiegen ©idjprftellung ber /RernflcuSsiSr^ 
: forbernijp- fur buś "fatń 1883, befteljenb in 
: SroD ît 'Rortionen a 875 gr.( ferner jjafer, 
§eu, ©treuftiol) unb Seltenfirot) enblid) IBrenn 
tjolj fiir bte ^onjentrirnngS=©fationen Droho- 

• wyże bei Mikołajów unb Oichowce bet Sanok 
, tnirb am 24 ©eptem6er 1883 urn 9 Ufu 

S5ormittagS bńnt f. f. @iaat§=/pengften=®epot 
in Drohowyże einc Ser^anblnng burĄ Uiber= 
nalpne fdjrifiliiĄer Dfferte tueidje ju biefem 
j3tuecEe auĄ burć^ bie f. f. i}5oft eingefenbel 
ioerben foitnen, abgef)a(ten werben.

®ie na^eren iBeftimmungen f)ieriiber Ibn<

L. 476 (6186 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłustem w 

sprawie egzekucyjnej Anny Majdaniuk prze­
ciw Michałowi Nawizowsktemu o 50 złr. za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia częściowej 
pretensji 25 złr. z pn. w dniach 27 wrześ­
nia 1883, 8 listopada 1883 i 13go grudnia 
1883, każdym razem o 9 godzinie rano w 
tutejszo - sądowej kancelaryi przeprowadzoną 
zostanie egzekucyjna publiczna licytacja 
dwóch kawałków pola fizycznie wydzielonych 
z realności pod 1. 15 we Warwolincach w 
niwie „Rudka" zwanej położonych w obsza­
rze około l ’j, morga dłużnika Michała Na- 
wizowskiego własnych, ciała tabularnego 
niestanowiącycb, wedle protokołu de praes. 
19 kwietnia 1881 1. 2064 zastawniczo opi­
sanych a wedle protokołu de praes. 27 lu­
tego 1882 1 112! ocenionych, na rzecz An- 
uy Majdaniuk, a to na pierwszych dwóch 
termnach przedmiot licytacji za lub wyżej 
ceny wywołania, na trzecim zaś terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedanym zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena ocenie­
nia 110 złr.

Zakład wynosi 1 i złr.
Protokół zastawniczego opisania, pro­

tokół ocenienia i reszta warunków mogą 
być przejrzane w tutejszo - sądowej registra- 
turze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tłuste, dnia 20 czerwca 1883.



Licytaoye. gubiettjenbc IRealttat ttidjt unter bern ©djS* 
lungśswertlje oeEdujjert werben.

2 © a £  sfiabium betrdgt 79  ft. 10  !r.
L. 4 3 33 . (6 1 9 8  2 — 3 ) bft. 251. unb ift baar ju  § d n b en  ber S ijita*

Dnia 17 września, 15go października i tionSfontmiffion ju ertegen.
16 listopada 1883, zawsze o godzinie lOtej 3) ©oltte bei ben obigen SijitatiouSter-
rano odbędzie się tu sprzedaż realności Ja- minen ber 2luśruf3prei3 nidjt erjtelt werben,
kuba Gadomskiego "r p ' n" '"u  1 w ° ‘J —  r- ~  -
k*zu hipotecznego
żytości sanockiego M.,CiŁuwegu oiuocmoer jloos ibwc. y utjr augeorOnet unb nr. kons.~56 subrep. izo  w Terszowie do-
60 zlr. z pn. wynoszącej fjteju aHeimabutirten ©taubtger mit bem bor= łożonej dłużnika Leiby Jakubowicza własnej źe n r n t n k ó ł Mćt'; “ uy{: T ’

Cena wywołania 532 złr. gelaben, baj3 bie AuSbleibenben jur 2Ke^rt>eit w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu oszacowania , Z \  Z
Wadyum 53 złr. oer ©timnien ber ©rfdjetnenben gejdljlt Werben, kredyt, włościańskiego na zaspokojenie sumy raturze sadowei { h -f6- w, re®Ist'

niewiadomych właścicieli ©ie ubrigen fiijitaiionźbebingnifje, ber ?8 zł. 88 ct. wa. zdh. każdym i ------------ y ■ s3dovfeJ przejrzeć lub odpisać wolno.

Resztę warunków w tutejszej registra- do Maryi Kilian należącej realności pod 1.
turze. 2734/4 we Lwowie położonej, ciała tabular-

C. ,k. sąd powiatowy nego nie stanowiącej, że na pierwszych dwóch
Staremiasto, dnia 30 czerwca 1833. terminach realność ta tylko wyżej ceny

---------------  wywołania 950 zł. 86 ct, lub przynajmniej
3187. (6185 2—3) za tę cenę, na trzecim zaś terminie także

W dniach 25 września, 25 pażdzierni- i niżej ceny wywołania, lecz nie niżej ceny,
aa i w— _ róWJiają,cej się egzekwowanej wierzytelności

c i  zpn. sprzedaną zostanie, dalej, że jako wady-
Terszowie po- um kwota 95 zł. 8'/* ct. złożoną być ma,

że protokół zastawnicze o opisania, akt

Kuratorem niewiadomych właścicieli T I l s T T Z I  Z  Z S K t ™  » « * * *  M ow ej p r ^ e ć i u b  odpisać wSSo*
ustanowiony Ludwik Swierczyński w Sanoku. ©abularejtraft, fowie ber ©djd§ung§aft łon* dżinie 10 przed południem +16100 go- narezcie źe dia możliwych wierzycieli tu- 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i nen in ber lig. IRegi|tratur einge|eijen werben, pierwszych dwóch terminach realnm’z ?  na dzleŻ dla wszłrstkich tych, którzyby po ’roz- 
resztę warunków można tu przejrzeć. fiiebon werben beibe jBarteieit. bie aali. « « «  i„k _ ®aln,°sć ta za P ian iu  tej licytacyi prawo zastawi, n .  w«,^.

„  -j awiflj wj pu ruzi ~ ̂ i v— - ---- - p i c i u w u c u  bcimmacn realność ta za pisaniu tej licytacyi prawo zastawu na wspo-
§ieOon werben beibe iJSarteten, bte gali* cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś natrze- mnianej realności nabyli, adwokat Dr.Pająk

jtfdje iftufttifatfrebitant&alt, bie lóbltdje f. f. cim także niżej tejże sprzedaną będzie. — kuratorom
gmanjproEuratur in Bemberg, baS £. f. ©teu* Cena szacunkowa 100 zł.
P r O t lt t  i f t  Mf.ft r u i n  in  e t n  u n S l i f+ i  n i l .  f i t i l i n I Ł . t * -  I TI-  1

.. .  u  i
resztę warunków można tu przejrzeć.

C k. sąd powiatowy.
Sanok, dnia 30 czerwca 1883 _ u ....................  ur ..... .. .. _ . Ł„.

---------------  eramt in Staremiasto, enblidj atle ^Ijpottjefar*
L. 3377. (6197 2—3) glaubiger, weldje erjt nadjtragtidj an bie ©e= i

Dnia 17 września i 15go października wdljr ber feiljubietljenben iftealitat gelaugen, turze 
1883, zawsze o godzinie 10 rano odbędzie unb benen bie SSerftdnbigung ber angeorbne* 
się tu w sprawie Breindli Euglard przeciw ten gcilbietljung gar nidjt ober nicfjt redjtjet* 
Piotrowi Grega o 22 złr. z pn. przymusowa tig jugeftellt werben tonnte, burd} ben jiir fie 
sprzedaż realności w Wujskiem 1. k 21 wyk. tn ber ijkrfon be4 E. f. Dłotaren Engeu Ku- 
hin 78 za cene wvw. Jania 1 RS tir  lnV, onr_ (..n.fff .« n.,—.t-— --*- ' ■

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra

v   t uu i f l f j l l j  OlUYl
I kuratorem mianowany został.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1883.

0. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 30 czerwca 1888.

hip. 78 za cenę wywołania 185 złr. lub wy- i ryłowicz beftellten Curator Derftdnbiat.
żej tejże.

Wadyum 10 prc. ceny.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i resz 

tę warunków można tu przejrzeć.
C. k. sąd pow iatowy.

Sanok, dnia 18 czerwca 1833.

81. 11221. (6149 3—3) 
2łon ber f. I. ©eneral=I)irection ber 

bafregte wirb jur Bieferung be§ SBebarfeS ber 
1. f. 3iabalfabri£en an 78 cm. breiter 2>rilcf)=

   leimoanb jiir bas Saljr 1884 bie ©oncnrrenj
L. 2151. (6179 2—3) anggefdjrieben 8 Ąriftlic^e mit einer 50 £r.

W dniach 2 i  września, 24 pażdzierni- 8 tempelmar£e per Jflogen geftempelte, mit ber
i 21 listopada 1883, odbędzie się przy- Cluittnng einer f. £. Saffe iiber ben Śrlag beS

| musowa sprzedaż realności metabularnej, pod lOpr. SHabiumS belegte, »on 2ln|en mit ber
nr. kons. 69 subrep. 52 w Grąziowej poło- §lnffd^rift: „Dfferte jnr Biefernng non bril^=
łożonej dłużników Pawła i Katarzyny Hłu- leinwanb pro. 1884“ oerfeljene Djjerte [tnb

oj 6638. (6073 2—3) ehanicz własnej, w tutejszym ck. sądzie na unter Anfdjlufś eineS mit bem ©tegel nnb ber
'©eiteuil biefeS £. £. SceiSgeridjtcS wirb rzecż Zakładu kredyt, włościańskiego na za- Unterfcfjrift be§ Dfferenten Derfeljenen iPłujterś

belanrt aeaeben bah m  ińereinbriugung ber spokojenie sumy 178 zł. 33 ct. w. a. z pn. oon minbejtenś 12 iUitr. Sdnge, weld^eź bem
hem 1 : ,^  mifci.- T-----1 ...£i.Ł— •- TZed Dołlldnium nenenmSr-ii^ ...

Si. £. 23ejtr£śSgerictjt. 
Staremiasto, ben 24 iDłat 1883.

L. 3125.
W dniach 25 września 

ka i 23 listopada 18**:
musowa sprzedaż realności________ — .... .... ..
1. konsk, 17 subrep. 42 w WołoszynoUj Z  &  ^
położonej, dłużnika Stefana Kosc własnej, Dom. VI. pag. 172 n. 10 haerd bem lsrael ^ w ? n ‘d' szacunkowa 350 zł. 9tr. 1) eimubrtnqen ^ “‘M an źg af je
w tutejszym c. k. sadzie na rzecz Zakładu unb Ettel Ohaies \  • Wadyum wynosi lOprc. w ,  7  » n- r .*
kredyt owego wlościMstiefo U? i .spo i . jen ie  a ,„ N fc bet 5Nr« ^ n | “  warunków w tutejsiej registra- fncnbe SBebarfórneng, S e M a f f i  " J o  S n S '

Ś n i e  i ł p r J d  n lJ ,” J * #  '  <>■ M  P » w i , . . ,y  » » “« !  W• ' . z  ,  * - , . » - — t U "   (---w- AOl C*CJ
godzinie 10 przed południem a tern, żs na J Ohajes ^aftenben gorbernng per. 293 fl. bft 
pierwszych dwóch terminach realność ta za ( bewilfigł pub ju beren ifiorna^me brei 
cenę szacunkową lub wyiei niej, zaś ua|S£evmine auf ben 15 Oftouta -1-.2 9łoDember I L 3129

h A  r i f t i a  l « . u k  -w ? m   r c . /  ^ -w . . f t i  * * •

C. k. sąd powiatowy 
Ssaremiasto, dnia 80 czerwca 1883.

_ t, ►/ •* '

trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie 
Cena szacunkowa 150 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy. 

Staremiasto, dnia 30 czerwca 188-3.

L. 3128. (6182 2—3)
W dniach 25 września, 25 października 

i 23 listopada 1883 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności nititabularnej, pod 1. 
kousi. 58 subrep. 8 w Leniuie wielkiej po­
łożonej, dłużników Pawła i Barbary Kremin

unb 26 9łooeinbei 1883 jebeżmal 10 .
im B. IV. mit bem auberaumt werben, 

bafj bei ber erften unb jlneiten Xagfałjrt bie 
jn oetaujjernbe g ° ri:)e’rnng nic^t unter bem 
VlnSruf3prei)e bei ber biitten aber um waź 
fur immer einen Ifjreiłs bem SD̂ eiftbtetenOen 
tjintaugegeben werben wirb.

2113 ^luśrufepcetś wirb ber 33etrag pr. 
293 fl. bft SB., al§ iBabium ber SJetrag pr. 
3i) fl. bft. 2B. feftgefe^t.

©ie anberen Skbingmffe fowie ber ©a
. . . A  Żi . - -  •

unb wtrb tV 4  Soofe Dertljeilt.
3ebeź Offert mn^ wenigftenź auf bie 

ganje, ein Sooś bilbenbe ©Ijeilmenge lauten: 
(6183 2—3) ©od; fteljt e8 bem Offerenten frei anf jwei,

oażdzierni-I hr<>i nhoi- ---c *-•- ”iLfuui |ieiji es oem fcjfferenten frei auf jwei, 
W dniach 21 września 24 pażdzierni- brei ober audj anf alle bter Boofe Slnbote ju

ka i a r  iisćopads 1 8B3, odbędzie się przy- maĄen.
musowa sprzedaż realnośćf^^jetabularnej, pod ©ie 23ertt)etlung ber ein fiooą bitbenben
  I -  • ~  -■ '  r t l f t t ł A A  y

  — w- uw M auu
włościańskiego na zaspokojenie sumy 200 
zł. w. a. z pu. każdvm razem o godzinie 10 
przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta-

bularrjtraft ber *» L T S  Z J T L T J ł *  ^
fbnnen in ber fReaiftra iiir fntrtpfahrtT \  «aa ^pf^odan<.i będzie. Oena

U -----K--—r—* UV*W»łł‘‘JJ
fbnnen in ber iRegiftra.ur eiitgefe^rn wecben. 

>)uin (Suralor ber nnbeianmen (Slaubi
własnej, w tutejszym e. k. sądzie, na rzecz I qer tomh7 m  a n .  l h  u  u •
Zakładu kredyt włościańskiego na zaspoko j K olon ia ' 1- Giilf lkSl
jenie sumy 95 złr. 92 et. w. a. z pn. kaź- I ’ 1883.
dym razem o godzinie 10 przed południem |  —--------------
z tem, że na pierwszych dwóch terminach jL . 3426 „ ».
realność ta za cenę szacunkową lub wv*ai I n  V j  . , „  fou/ h 4 —3)
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sp rze -’ 'ł j ' “ -  P°.w,at? wJ  w Brztżanacń po

sza

daną będzie.
Cena szacunkowa 100 złr.

turze.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej

C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 27 czerwca 1883.

_ __  »* J  x * 1 u  C ZiOi AJLOiULi

d^je du publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia sumy w kwoeie 1000 zł w. a. 
apu. odbędzie się w zabudowaniu podpBane- 

; go ck. sądu w dniach 9 października 13 ii- 
registra-j stopada i 18 grudnia 1883 każdym razem o 

'godzinie 9tej z rana przymusowa publiczna 
' sprzedaż połowy realności pod lk. 227   loaiuuou puu 1IL. TT
Brzeżanach mieście położonej, wedle Dom. 
VI. pag. 177 n. 10 haer. Isaka Uerscha Na 

(6184 2—3) gelberga własnej na korzyść Markusa Erierricarłiiî ęł   i : i
L. 2041.

W dniach 25 września, 25 października d a T e ^ . w T t ^ r “ n EWli?-V8C 
i 23 listopada 1883, odbędzie się przymuso- terminach, tylko za l ^ w j ż ^ c e a j T M a S ?  
wa sprzedaż realności metabularnej pod 1. kowej sprzedaną zostanie,3 a gdy by na t ch 
konsk. 40 subrep. 29 w Toszowie położonej, terminach snrzf-dana r»iw u i i » 
dłużnika Hrycia Sika własnej w tutejszym żeu.a warunków uLw injąc jch  teJm S na 
c. k. sądzie, na rzecz Zakładu kredyt, włoś- dzień ly erndaia 188a J , a ■ „
ciańskiego na zaspokojenie sumy 147 złr. w. aa w ' * " '
a. z pn. każdym razem o godzinie 10 przed Cena wywołania wynos,170l złr 36 ct
południem z tem, żena pierwszych dwóch Rm/te i L f ■ u .
terminach realność ta za cenę szacunkową wyciąg tabularny można p r z e f r ^ f ;  
ub wyżej mej, zas na trzecim także niżej registratur/.e, podatki zaś i inue c S ż a ^  w 

tejże sprzedaną będzie. tut. . k. ur 'df ie podatko ^  cl^zarJ w
Oena szacunkowa 150 zlr. O tu™ • . . , , i
Wadyum wyuoai lOprc a lycia i 1 .

tura* * ”  ‘ JS“ ’ ^  r i ł / r ‘# 0Sd M,:jies.“  Markuaa * £  ‘
C. k. sad D owiatowv tvrh / f / lmet F e“ring jakoteź w wszystkich

Staremiasto, dnia 80 c te rnca  1888. tabuli w e S k b ’

.  —  (6188 2 - 8 ,  ±
33oin £. £. -tiejtrfSgertc^te tn Staremia- Aarol Gottlieb z Brzeżan kuratorem jest u-

stanowiony.
Brzeżany, dnia 20 czerwca 1883’

cunkowa 200 zł.
Wi-dyum wynosi lOprc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Staremiasto, ania 30 czerwca 1883

L 2358. (5971 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Kozowie dozwa­

la celem zaspokojenia kapitału wypożyczone­
go w kwocie 150 złr. w. a. a względnie re­
szty w kwocie 145 złr. 50 ct. w. a. z pn. 
publiczną iicytaeyę realności pod 1. k. 65 w 
Wybudowie, własnością dłużnika Mykity ita- 
dij będącej, z wszystkiemi do tej realności 
należącemi, w protokole zastawniczego opisa­
nia z dnia 2 października 1874 opisanemi

sto mirb hefannt gemadjt
©§ wirb jur' §ereinbringung ber gorbe* 

rung pr. 58 ft. f9ł®. ejcfutiDe bffentlidje geiL 
bietfyuttg ber sub. CN. 245 rep. 234 258 unb 
175 in Strzelbice getegenen laut ©runbbnch§' 
einlage sJłr. 12 ber Sataftralgemeinbe Strzel- 
bice bem Petro Szczurka eigembuintich ąchori

^  . m  , —  . .  z w .  s

Ł  —  .  A

gruntami i iuuemi należytościami, która na 
rzecz Dyrekcyi ogólnego rolniczo - kredyto­
wego stow. dla Galicji i Buko.■ iny, na trzech
tenniua^h, t j. dnia i5 października 1883, 
dnia ,9 listopada 1883 i dnia 20go grudnia 
1883. na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej, na trze^ 
cira z .ś terminie nawet poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie

Cena wywoławcza w kwocie 300 zł. wa, 
Wftd.yum 10 prc.
Bliższe warunki przeglądnąć można w 

registraturze, lub w tutejszym c. k. Bądzie

Kd powiatowy.
Kozowa, 30 meja ] 888.

auśfubrli^en 5łunbmadjung,~ -t; 
ben £* f ©aba£fabri£en in Sedletz bet Kut- 
tenberg, Goding, W inniki bei Lem berg, Lai- 
bach, S tein  a/D., Sternberg unb Zwittau, 
bann bei bem ^ierortigen ©jpebite roa^renb 
ber gerobfjnlidjen Amt^ftunben etngefeben tner* 
ben £aun, ju  entnelpnen.

itiei ben eben genannten £. f. ©abaffa* 
brifen unb bei ber £. £ @eneraL©irection ber 
©abafregic in 25Jtcn, refpcctiDe im ©eparta* 
ment YI berfelben, fbnnen audj bte berntaltgen 
Biefermufter eingefe^en tuerben.

Anf nidjt geljbrig inftruirte ober Derfpa= 
tat eintagenbe Dfferie wirb feine jRuctfidjt ge* 
nommen.

ilBien, am 1 ©eptember 1883.

SI. 11069.

L. 2932. (6180 2—3)
W dniach 21 września, 24 październi­

ka i 21 listopada 1883, odbędzie się przy-m nenw o  ------1 1gen, laut $rotofotl Dom 24 ©ejember°T878 musowa sprzedaż realności ^nietahnlaVnei 
SI. 6413, pfanbroeife befebriebenen unb laut pod nr. kons. 6 “ nbrm * *  J’
ijlrotofoE Dom 13 Dlobember 1880 S(- 6346 łożonej dłużników Jana Stanisława Ka^mm'

®ie|e |tiiWel^»nŁ  mieb in m i J trm i-  *1** '

W  & . ” * * * *  S9tW- « "  s r s s  m
f o t e l e  ® ~  °“* —
nommen. S3ei beiben ©erminen wirb bie feiL Wadyum wyuosi lOprc.

G*aeta Lwowska Nr. 214 7 dnia 19 września 188?.

L, 4161. (6136 3—3)
Dnia 10 października, 14 listopada i 

12 grudnia 1883, zawsze o 10 godzinie rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie sprzedaż re=
alności pod 1. 2|26 w Krecowie Andrzeja 
Trzy dasza, Szymona i Maksyma Buzdere- 
wiczów, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego o 143 złr. 88 ct.

Cena wy wołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, dnia 12 sierpnia 1833.

(6148 3—3)
£km ber £. f. © enera l^ irection  ber 

©abaf» fRegie wirb jur fiieferung be$ 93ebar= 
feś ber !. £. ©abaf= gabrifen an ©eiterwaa* 
ren fur baź Sa^r 1884 bie ©oncurrenj au8* 
gefc^rteben.

©djriftlidje mit einer 50 Sreujer* ©tem= 
pelmarfe per S3ogen Derfe^ene, mit ber Duit= 
tung einer f. !. ©affe uber ben @rlag eineiS 
lOpr. 23abium4 belegte unb Don Slufjen mit 
ber SluffĄrift: „Offert jnr Sieferung Don 
©eiterwaaren pro 1884 Derfetjene Dfferte finb 
unter Anfc^tufź je eirteS 3)łufter§, oon jeber 
©attung, ber auśgefc^riebenen ©eiterwaaren, 
weldjeS mit bem 9iamen unb bem ©iegel beS 
Dfferenten Derfrijen fein muh unb nać) wet= 
c^ent im (Srfte^ungSfahe bie Sieferung ju  ef= 
fectuiren ift, bt8 langdftem 6 Dftober l 5 -
3Jłittagś bei ber gefertigten ©eneral »©irection 
einjubringen.

©te jultefcrnben ©eiterwaaren unb be= 
ren beilaufige SUłengen finb:

a. 7400 Stg (©iebentaufenb Dterhnubert 
Rtg.) 97a^fpagat,

b. 46.300 £tg. (SłierjigfeiĄgtaufenb brei= 
Ijunbert Klg.) ijkif|)agat,

c. 5300 (gunftaufenb brei^unbert Sftetr) 
©fiagatgewehe unb

d. 1040 (©intaufenb Dierjig) 3Jłeter ©pa-=
gatleinwanb.

©ie natjeren Seftimungen iiber bie 93e= 
fĄaffenl)eit biefer Artifcl, bie f f. ©abaffa= 
brifen, fiir weldje biefetben ju  tiefern finb, 
bie fiir jebe einjelne ©abaffabrit beftimmte 
beilaufige SOłeitge unb bie fiir biefeS Sieferge= 
fchaft geltenben natjeren Sebigungen finb au8 
bem bei bem tjierortigen Sfpebite, bem f)ieror= 
tigen Deconomate unb ben f. f. ©abatfabri* 
fen wabreub ber gewoljnlidjcn ?lmt§ftunben 
ju  SebermannS»Sinfic^t aufliegenbett ©pecial* 
SKuSweife ju entne^men.L. 31.298 (6047 3—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- ftdjt genommen. 
kojenia zaległości podatkowych w kwocie i SSon ber f. f. ©eneral=©irection 
HO złr. 2 7* ct. w. a z pn. odbędzie się ! ber ©abaLfRegie
dnia 25 października, 22 listopada i 20 j <*«- 1 ■
grudnia 1883, każdym razem o godzinie 10 j 
przed południem pszymusowa licytacya

Slitf nidbt getjórig inftruirte ober niĄ t 
redjtjcitig cintangenbe Dfferte w irb feine fRiicf*
t t r f l t  i l . t i n t n m o n

•łwien, am 1 ©eptember 1883.

I



8
L. 1581. (6185 1 - 8 )

W celu zabezpieczenia żywności dla 
tusądowyeh więźni na rok 1884, a ewentu­
alnie i na lata 1885 i 1886, odbędzie się w 
tutejszym sądzie lieytacya dnia 8 paździer­
nika 1888, o godzinie 10 przed południem.

Ceny wywołania są następujące; 
porcya ciepłej strawy dla zdrowych 646/10lJ c- 
840 gr. razowego chleba żytnego 7 14/.. c
próżna dyeta . .......................949/ . c.
pełna dyeta .....................................I I 03/ .  c.
V4 porcyi . . . .  . . 1667/ c.
1Jg p o r c y i .......................................  1438/.. e.
V* porcyi . . .  . . . .  1909/.. c.
cała p o r c y a ....................................... 2 193/.. c.
0 35  litr. kleiku jęczmiennego . 280/.. c.
0 3 5  litr. piwa ........................... 3 15/. c.
O- 2 litr. wina . . . .  . 6  c.
100 klgr. słomy żytnej . . . .  1 zł. 80c.
0.06 litr. w ó d k i .................l 44/i oo c -

0-35 litr. m l e k a ............... 2 33/.. c.
035  litr. śliwek suszonych . . 693/.. c.
1 kilogr. bułki ............................  2050/.. c.
0 -46 litr. chrzanu z octem . 2 J2/.. c.
100 m i o t e ł ....................................... 3 złr

Wadyum wynosi 1800 zł. w. a.
Aż do zamknięcialicytacyi ustnej przyj­

mować się będzie także i oferty pisemne, 
sporządzone według istniejących przepisów. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 14 września 1883.

L. 10638. (6092 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł w. a. z pn. na rzecz Godła 
Fischera, odbędzie się dnia 19 października 
1883, o godzinie 10 przed południem, egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności w Tarno­
polu pod 1. 122 położonej, wedle księgi 
głównej, 5 str. 252 ]. 10,11,12 własn., Chaskla 
M. Terkla własnej.

Cena wywołania, poniżej której nawet 
połowa realności na powyższym terminie 
sprzedaną będzie, wynosi 1073 zł. 16 ct. 
w. a.

Wadjum 107 zł. 31 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
0 . k. sąd obwodowy.

Tarnopol, y=rc.-rpnj-a ' f i l i '

L 7742. (6114 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mosciśkach ogła­

sza, źe 12 października, 12 listopada i 12 
grudnia 1883 o 10 rano odbędzie się tamże 
lieytacya nietabularnej realności Stanisława 
Pogorzelca pod ik. 105 w Radochowcach na 
zaspokojenie wierzytelności zakładu kredyt, 
włościańskiego w kwocie 95 złr. 12 cnt.

Cena wywołania 250 złr; zakład 25 złr. 
Na pierwszych dwóch terminach zostanie 
realność tylko za cenę wywołania lub wyżej 
niej, na trzecim terminie za jakąbądź cenę, 
przedana.

Protokół zastawnicze opisania i wa­
runki licytacyjne przejrzyć można w sądzie.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem Jana Symczynyszyna 
z Radochowiec.

Mościska dnia 31 sierpnia 1883.

L. 15078 (6010 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

iż dozwolona uchwałą c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 30 sierpnia 1879 L. 39071 
na zaspokojenie pretensyi Galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego w sumie 
17.100 zł, a. w. zpn. sprzedaż przymusowa 
dóbr Pierzchów i Pierzchowice w powiecie 
Bocheńskim położonych Konrada Enza, Ma­
ryi Enz, Wojciecha Pilcha i Julii Pilch wła­
snością będących, odbędzie się w dniach 30 
października i 4 grudnia 1883, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem pod 
następującemi warunkami: Cena wywołania 
wynosi 34.350 zł. w.a, poniżej której dobra 
ta sprzedane nie będą.

Wadyum wynosi 3435 zł. Resztę wa­
runków i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w registraturze sądu. 0 tem zawiadamia się 
strony, wiadomych wierzycieli i niewiadomych 
do rąk kuratora adw. d. Ferd. Wilkosza w 
Krakowie.

Kraków, 3 sierpnia 1883.

L. 5979 (6045 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
zpn. przez Józefa i Teresę Lewandowskich 
przeciw Iwanowi lików wywalczonej przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
18 października, 22 listopada i 27 grudnia 
1883, każdokrotnie o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika w Ostrowie, starostwie 
lwowskiem położonej wykazem hipotecznym
1. 265 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1074 zł; zakład wynosi 107 zł.

Na pierwsyzch dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
ennkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, jednak tylko 
za cenę, ktera pokryje wszelkie na realności 
tej ciężące wierzytelności, a gdyby takowej 
nie uzyskano, ustanawia się do ułożenia wa­

runków ułatwiających termin na 27 grudnia 
1883, o godzinie 8 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła lub którzyby pra­
wo hipoteki na powyższej realności po 25 
czerwca 1883 uzyskali, ustanawia się p. Ka­
rola Bercharda, c. k. aotaryusza ze Szczerca 
kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec 13 sierpnia 1883.

L. 3143 (6215 1— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Łukasza 

Lachowicza przeciw Abrahamowi Diener w 
kwocie 94 zł. 75 ct. idbędzie się 10 paź­
dziernika, 14 listopada i 19 grudnia 1883 o 
10 przed połud: lieytacya realności pod nr. 
424 w kącie.

C. k sąd powiatowy 
Grzymałów, 13 sierpnia 1883.

L. 4040 (6095 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż w dniu 12 października, w dniu 26 
października i dniu i listopada 1883, ka­
żdorazowo o godzinie 10 zrana, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 21 w Odmeneie położonej, Sta­
nisława Zolińskiego własnej, celem zapłace­
nia wierzytelności Towarzystwu zaliczko 
wemu w Dąbrowie 300 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 2275 zł, wa­
dyum 227 zł.

Bliższe warunki do przejrzenia w re­
gistraturze.

C. k sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 28 maja 1883.

L. 3521 (6096 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Starejsoli podaje do 
publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Grodowicach położonej, wedle 
wykazu hip 1. 8 . tejże gminy dłużnika Mi­
chała Bojko, a wzgjednjs tegoż nieobjętej 
masy, własnej zaspokojenie pretensyi Jana 
Bisow^jego jako cesyonaryusza Beili Spin- 
ner w kwocie 42 zł. dnia 12 października, 
dnia 14 listopada i dnia 19 grudnia 1883, 
każdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 8 zł. Resztę warun­
ków licytacyjnych, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania, można w tutejszej registra­
turze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sią dla wierzycieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
tj. po dniu 24 marca 1883, do tabuli weszli, 
kuratorem p. Ludwika Topolskiego, i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacji i 
ustanowieniu dla nich kuiatora, niniejszem 
się zawiadamia.

O.k. sąd powiatowy 
Starasól, 24 lipca 18t>3.

L 5078. . (6196 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności 112 
zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 28 września, 
29 października i 29 listopada 1883, zawsze 
o godzinie 10 rano w zabudowaniu sądowem 
przymusowa sprzedaż jednej trzeciej części 
realności pod 1. k. 84 w Posadzie sanockiej 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 6 objętej, 
wedle karty własności i. p. 1. dłuż ni:-z ki 
Sali Rogowskiej własnej.

Cena wywołania wynosi 200 złr. w. a.
Wadyum 20 złr. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Ludwik Świerczyński.
Bliższe warunki do przejrzenia w tutej­

szym sądzie.
Sanok, dnia 4 sierpnia 1883.

L 5707. (6174 1—3)
W dniach 28 września 1883, 26 paź­

dziernika 1883 i 23 listopada 1883 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności tabularnej, 
pod 1. konsk. 57 subrep 7 w Poehówce 
położonej, do dłużnika Pańsa Daszka, wedle 
wykazu hipotecznego n. 163 należącej, w 
tutejszym c. k. sądzie ua rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 1-33 złr. 76 ct. w a. z pn. każdym 
razem n godzinie 10tej przed południem z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach 
reainośó ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 400 złr wa. . 
Wadym wynosi 40 złr. w. a. :
Resztę warunków licytacyjnych, a tak- f 

że protokół opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 7 sierpnia 1883.

L. 2350. (5970 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie dozwa­

la celem zaspokojenia kapitału wypożyczone­
go w kwocie 200 zł. wa. a względnie reszty

w kwocie 174 złr. 83 ct. w. a. z pn. pu­
bliczną licytacyę realności pod 1. k. 90 w 
w Wybudowie, własnością dłużnika Pawła 
Kruk będącej, z wszystkiemi do tej realaości 
należącemi, w protokole zastawniczego opisa­
nia z dnia 2 października 1874 opisanemi 
gruntami i innemi należytościami, która na 
rzecz Dyrekcji ogólnego rolniczo kredytowe­
go stowarzyszenia dla Galicyi i Bukowiny, 
na trzech terminach t. j dnia 10 paździer­
nika 1883, dnia 13go listopada 1883 i dnia 
19 grudnia 1883, na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim zaś terminie nawet poni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie

Cena wywoławcza, w kwocie 400 zł. wa.
Wadyum lOprc.
Bliższe warunki przeglądnąć można w 

registraturze lub tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 20 maja 1883.

L. 2355. (5972 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie dozwa­

la celem zaspokojenia kapitału wypożyezone- 
! go w kwocie 150 złr. w. a. a względnie 
S reszty w kwocie 145 zł. 50 ct. w. a. z pn. pu­

bliczną licytacyę na realności pod 1. k. 41 
w Wybudowie, własnością dłużników Mykity 
Kutny i Katarzyny Kutny będącej, z wszyst- 
kiemi do tej realności należącemi, w proto­
kole zastawniczego opisania z dnia 2 paź­
dziernika 1874 opisanemi gruntami ' inaemi 
należytościami, która na rzecz Dyrekcyi ogól­
nego rolniczo kredytowego stowarzyszenia 
dla Galicyi i Bukowiny, na trzech terminach 
to jest dnia 15 października 1883, dnia 19 
listopada 1883 i dnia 20 grudnia 5 883, na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą.

Cena wywoławcza w kwocie 300 zł. wa.
Wadyum lOprc.
Bliższe warunKi przeglądnąć można w 

rifeiśfcżturze lub w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 20 maja 1883.

L. 6481. (5957 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbree w spra­

wie egzekucyjnej Mojżesza Jageta przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Ilka Sokoła i Ka­
tarzynie Sokół o zapłaeenie 280 złr. z pn. 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu gospodarstwa włościań­
skiego pod ł. d. 50 w Dźwinogrodze poło­
żonego, wyk. hip. 1. 242 objętego, dłużnicz- 
ki Katarzyny Sokół własnego, w trzech na 
dzień: 12 października, 18 listopada i 17go 
grudnia 1883, o godzinie 10 rano każdym 
razem w zabudowaniu tegoż sądu w wyzna­
nych terminach z tem, że cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 600 złr. w. a.

Poręczne 60 złr. w. a.
Że gospodarstwo powyższe w pierw­

szych dwóch terminach tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, przy trzecim te r ­
minie tylko za taką cenę sprzedaną zostanie, 
któraby na pokrycie wszelkich należytości 
rządowych i ubezpieczonych wierzytelności 
wystarczyła, źe dla wierzycieli, którymby u- 
chwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 10 sierpnia 
1883 prawo zastawu lub inne prawa rzeczo­
we do sprzedać się mającego gospodarstwa 
nabyli, kurator w osobie c. k. notaryusza 
pana Teofila Waydowskiego ustanowionym 
został, że nakoniec wyciąg hipoteczny akt 
oszacowania i inne warunki w registraturze 
sądowej przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym 
w urzędzie hipotecznym, a o zaległyeh po­
datkach w c. k. urzędzie podatkowym w 
Bóbrce przekonać się można.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 16 sierpnia 188-3.

L. 3567. (5997 3— 3)
C. k. sąd powiatowy podaje do publi­

cznej wiadomości, że w sprawie spadkowej 
Eliasza Kohna przeciw masie spadkowej 
Józefy Śliwa i Rozalii Śliwa pto. 100 złr. 
w. a. z pn odbędzie się egzekucyjna publicz­
na sprzedaż realności pod 1. 393 w Przewor­
sku położonej, dłużników własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, w trzech terminach 
a mianowicie: dnia 30go października 1883, 
dnia 29 listopada 1883 i wreszcie dnia 28 
grudnia 1883, każdym razem o godzinie 10 
rano, na których pierwszych dwóch termi­
nach realność powyższa tylko wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej lecz przynajmniej za cenę, 
któraby się równała wszystkim na egzekwowa­
nej realności ciążącym długorn sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 308 złr. 50 ct.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
Protokół opisania i oszacowania, tudzież 

resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tut, sądowej registraturze.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­

cytacyjna doręczoną nie została lub którzyby 
dopiero po dniu rozpisania licytacji prawo 
zastawu na egzekwowanej realności uzyskali, 
ustanawia się kuratora w osobie pana adw. 
dr. Gaberlego w Jarosławiu.

Przeworsk. 2 lipca 1883.

Upadłości.
L. 12197. (6142 0—3)

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajaeh, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Efroima Spiegla, nieprotokołowanego kupca 
w Przemyślu i mianuje c. k. adjunkta sądo­
wego p. Józefa Lorenza komisarzem konkur­
sowym, i poleca c. k. kanceliście Markow­
skiemu, ażeby opieczętowanie, zaś c. k. nota- 
ryuszowi Frankowskiemu, jako komisarzowi 
sądowemu, ażeby opisanie masy konkursowej 
natychmiast przedsięwzięli i pierwszy pro­
tokół opieczętowani,, zaraz, drugi zaś inwen­
tarz do dni 10 przedłożyli.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata dra Łużeckiego, 
i wszystkich wierzycieli wzywa, się, a- 
żeby ua terminie dnia 28 września 1883, 
o 10 godzinie rano, z dowodami swych wie­
rzytelności, dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy lub wyboru nowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli w obec komisarza konkur­
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 30go 
listopada 1883, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie sp™- już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w ra­
zie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną. Na terminie 
na dzień 21go grudnia 1883 o 10 godzinie 
rano niniejszem wyznaczonym, który stanowi 
się zarazem jako termin do możliwego za­
warcia ugody, winni wierzyciele, w razie 
by ugoda do skutku nie przyszła, płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
porządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają w obec komisarza konkursowego wykazać. 
Na tymże termiuL wolno jest wierzycielom 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, inne 
osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomośei, 
że dalsze ogłoszenia, w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl, 14 września 1 83.

L. 13220. (6188 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Mirli 
Bobel kramarki towarów strojnych w Tarno­
w i e  zsmięszkełej a to do całego tak rucho­
mego gdziekolwiek znajdującego się jako też 
do nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 D. P. P, z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p Leopold Zarzycki ck. adj. sąd. w 
Taraowie tymczasowym zaś zawiadowcą 
mas? p. adw. dr. Gałecki w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstaw isnia innego zawia­
dowcę masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 28 września 
1883 o godzinie 31/,, po południu w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele .jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 10 grudnia 1883 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych m stępst tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 10 stycznia 1884 o godzinie 37s po 
południu odbyć się mającem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja ­
ko termin do zawarcia ugody w §, 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu, 
stawajacym wierzycielom służy prawo prz»z 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je­
go zastępcy i członków delegacji wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne - soby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej".

W Tarnowie, dnia 15 września 1883.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 21507. (6141 1—8)

W skutek skargi wekslowej Banku g a­
licyjskiego dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie zawiadamia się z miejsca pobytu nie­
wiadomego Anastazego Redyka, że przeciw 
niemu wydany został uchwałą z dnia 3 lego 
sierpnia 1888 1. 21507 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 510 zł. wa. zpn i że takowy u- 
stanowionemu dlań kuratorowi dr. adw. Re­
szko doręczony został.

C. k. sąd krajowy 
W Krakowie, dnia 31 sierpnia 1883.

przeciw prawdziwości tych arkuszów posia­
dania, które to zarzuty bądź to przed kieru= 
jącym dochodzeniem, bądź w c. k. k. sądzie 
pow. w Dobromilu na piśmie wniesione być 
mogą, wyznacza się najdalszy termin do 28 
września 1883.

Przemyśl, dnia 16 września 1883

L.

L. 21506. (6139 1—3)
W skutek skargi wekslowej Banku ga­

licyjskiego dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Anastazego Redyka, że przeciw 
niemu wydany został uchwałą z dnia 31go 
sierpnia 1888 1. 21506 nakaz zapłaty sumy

588'3. (6211)
Projekta ksiąg gruntowych dla gmin 

Wólki pod lasem i Palikówki złożone są w 
biurze komisyi hipotecznej do powszechnego 
przejrzenia

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szów posiadania wnosić można do dnia 25 
września 1883.

Rzeszów, 16 września 1883.

L. 453 ks. gr. (6209)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 

k. sądu obwodowego w Przemyślu oznajmia,
   —c— j   j że dochodzenia celem założenia księgi hipo

wekslowej 352 zł. aw, zpn. i że takowy u- tecznej dla gminy katastralnej Bliznę w po­
stanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Le- , wiecie Brzozowskim położonej, na miejscu
szko doręczony został. j w Bliznem dnia 27 wrześuia 1883 roz-

C. k. sąd krajowy i pocznie
W Krakowie, dnia 31 sierpnia 1883.

L. 1532. (6144 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia, że w skutek prośby Abrahama 
Flussera dozwolono na wprowadzenie postę­
powania amortyzacyjnego w celu wymazania 
w stanie biernym realności pod lk. 187 mia­
sto w Jarosławiu intabulowanych ciężarów 
a t o :

1. Wedle księgi haer. tom. II. strona 
237 n. 1 cięż. ze skryptu z daty Jarosław . 
25 listopada 1792 przez Macieja i Agnieszkę j 
Gąsiorskich zeznanego sumy 200 zir. poi. j 
czyli 50 zł. ffi- k. w skutek rezolucyi byłego | 
Magistratu ni. Jarosławia z 29 kwietnia 
1796 doi. 499 na rzecz Wojciecha Staszew­
skiego intabulowanej.

2. Wedle ks. haer. tom. II. str. 237 
n. 2. cięż. na skutek rezolucyi byłego Magi­
stratu Jarosławskiego z 25 czerwca 1796 do 
1. 787 detaks: cyi rzeczonej realności na rzecz 
wygranej przez Judkę Hochdorfa przeciw 
Agnieszce Gąsiorskiej sumy 378 zł. poi. 24 
gr. dla tegoż Judki Hochdorfa przenotowanej.

3. Wedle ks. haer. tom. II. stron. 237 
n. 3 cięż. sumy 40 4£ czyli 720 zł. poi. lub 
180 zł. mk. ze skryptu z daty Jarosław dnia 
22 czerwca 1804 przez Michała Zaworskiego 
zeznanego, na skutek rezolucyi byłego Ma­
gistratu m. Jarosławia z 19 Jipca J80d J. 
1034 na rzecz Jana Onyszkiewicza intanulo- 
wanej.

4. Wreszeie wedle ks  haer. tom II. 
st r .  287 u 4 cięż. s u m y -34 zł. poi. czyli 13 
zł. 20 et. m k. ze skryptu przez Michała Za­
worskiego w Jarosławiu dnia 3 sierpnia 1805 
zeznanego w “sk u te k  rezolucyi byłego Magi­
s t r a tu  m. Jarosławia z 19 lipca 1806 do I. 
1034 n a  rzecz Jana O nyszk iew icza  intabulo­
w an e j .

W skutek tego zawzywa się wszystkich 
z życia i miejsca pobytu nieznanych, któ - 
rzyby do pretensji powyżej poszczególnionych 
a w stanie biernym realności pod lk. 187 
miasto w Jarosławiu intabulowanych jakie­
kolwiek prawa mieć mogli ażeby najpóźniej j 
do dnia 28 września 1884 swoje prawa do j l  
tych pretensji w tut. sądzie zgłosili i tako- j 0 
we wykazał*, inaczej po bezskutecznym upły- 5 
wie tego terminu, takowe uwzględnione nie 5 5 
będą i na żądanie proszącego, ciężary pod 
1. 2 3. 4. wymiecione wraz z wszelkiemi 
należytościami ze stanu biernego rzeczonej 
realności wyekstabulowane i wymazane zo­
staną.

Jarosław. 19 lutego 1882.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl, 15 września 1883.

Non plus ultra

Kawa Jawa
obecnie nadeszła, bardzo aromatyczna, silna, 
bardzo smaczna, grubo-ziarnista, kilo polazł. 
3 6  c t . ,  dalej następujące gatunki, bardzo 

wyborne i czyste, 1 kilo kawy netto 
P e r ło w a  Ceylou, nieb. . . .  1 złr. 98 et. 
P e r ło w a  C ostaricca  ziel. . . 1 „ 68 „
P e r ło w a  M anilla , jasna . . 1 „ 65 „
A rab sk a  M okka . . 1 „ 84 „
A frykańska  M okną . . . 1 „ 54 „
Menado (złota jawa ,. . . . . 1 „ 60 „
K uba, najprzedn. wielkoziarn. 1 „ 80 „
C eylon, bardzo przednia, nieb. 1 „ 70 „
Dom ingo, wybrana . . . .  1 B 40 „
Santos, bardzo mocna. , . . 1 „ 20 „
P a llia , bardzo smaczua . . .  1 „ 18 „
Jam a ik a . mocna i dobra . . i  „ 14 „
W ybińrki dla sług „ 96 „
wysyła pocztą za pobraniem w balonaeh po 43/4 
kilo netto wagi, do wszystkich miejsc franco, 
tak. że odbiorcy nie ponoszą żadnych kosztów.

K .  M a i l i  w Tryeście.
________5480 11-12)

L. 220 ks. gr (6208)
Projekt księgi gruntowej dla gminy 

katastralnej Soroki zostaje wyłożonym do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw takowemu przyimywać 
będzie komisarz hipoteczny dnia 24 wrześ 
nia 1883 przed pnł.( w biurze gwoździeckie 
go sądu powiatowego.

O. k. komisya hipoteczna.
Kołomyja, 15 września 1888.

Doniesienia prywatne.
H anczyciel

szkół gimn., poszukuje posady nauczyciela domowego 
do uczniów szkół średnich, bądź w miejscu badź 
na prowincyi. ADRES : 1 0 7 3 ,  poste rest Ł w 6 w .  
________________________  (6289 1 - 3 )

Wydatek w Gorzelni
zależy od f e r m e n t a c j i  z a c i e r u ,  do któ­
rego niezaw odne czyste, t e e a  d o m i e H * l t i  

krochm alu D r o ż d ż e  potrzebne są. 
S ław na fab ryka A l > .  I < »  M A U T -  

A  Id  15 1  i  S Y K  A  w e  W i e d n i u  S t  
M a r x ,  k tó ra  ju ż  w roku 1878 na w ystaw ie 
św iatow ej o trzym ała  d  > $ > io in  l i o n o r o w y  
jako n a j w y ż s z e  w yszczególnienie, w yrab ia  
d r o ż d ł t e  dla g o r s e l i s l ,  k tó re  to jedynie 
na sk ładzie d la  c a ł e j  ( S a l i c y l  u t r z y ­
m u j e  i poleca handel (5830 6—8)

Karola Bałłabana
w e  Ł  W O W I E ,

ulica Halicka 1. 296, pod „Złotym kogutem „

Winogrona
o w o c e

Herbaty chińskie
zMoru majowego 1883 r.

l/2 kio. począwszy od 2 zł. do 4 zł. 60 ct, 
w skrzynkach oryginalnych 

po 3 złr, 50 ct., 4 złr. i 4 złr. 80 ct. 
ł/2 kio. wysiewek własnych L zł. 40 ct.

p oleca  H A N D E L  (.5933 4 -e)

Karola Klimowicza
litKtn, ul. Watowa 1. 11,

i ś w i e ż e
franco, 

i kio. winogron kuracyjnych

L. 135. (6205 1—8)
Wydział tarnowskiej Izby adwokatów 

ogłasza niniejszem stosownie do §. 21 ust. 
adw., że p. dr Franciszek Ksawery Wiedi- 
ger, adwokat w Jaśle, tutejszemu Wydziałowi 
doniósł, że swoją siedzibę adwokacką do 
Gorlic przenieść zamierza.

Tarnów, dnia 17 września 1883.

franco.
_  złr. 1.50 do 1.80

nielonńw turkestauskich, najcelniejszych
3 s z t u k ............................. złr. 1.30 do 1.80
śliw świeżych . . . .  złr. 1.30 do 1.40
b r z o s k w i ń  celnych . . . .  złr. 2.80

złr. 2.30 do 2 60 
80 et. do 95 ct.
. . . złr. 4.25

L.
Księgi gruntowe.

Nr.

(6214)
Komisya hipoteczna zawiadimia, iż ar- ) 

kusze osiadania dla gminy Gręboszów zło- : 
żone zostały w sądzie powiatowym w Dą- 
browie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże $r. 
wnoszone być mogą w sądzie, a na dniu Nr. 
28 września 1883 i przed komisya hipo­
teczną

Dąbrowa, dnia 15 września 1883.

celnych 
„ zielonych

k a w o n ó w ,  1 sztuka . 
smalcu w blaszauee .

„ w p a c z c e ............................... złr. 4.— j
S ł o n i n y  świeżej złr. 4.25 i

„ w ęd zo n e j............................... złr. 4.25 j
b r y n d z y  świeżej . . . . złr. 3 70 I
marmolady morel.......................... złr. 1.20 j

„ w różu. gat. . . .  złr 1.40 |
. .. r o d z e n k ó w  świeżych . . . .  złr. 0.62
Maść winogron, na rany celująca od 10 do 50 ct. !

Tomasz Gurowicz
■ B  ■■ « 1  ( » « * < « #  t  .

 __________________________   (5705 7 -2 0 )

Zupełnie świeży transport j
ze zb ioru  majowego 1883 r.

przez „ S  u  e  sprowadzonej
E B B A T Y

chińskie)
a mianowicie :

A  1 e  o  m y l n e !

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komuby mój, pewnie działajaey lek

R O I I O M N T H M
£ (środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym.

Równie na pewno 
skutkującym jest ten 

e bik przy łysinie, wy-
" “  JK  padaniu włosów, vvy-

t w a r z a n i u  s ię  ł u p i e ż y  
'A  j posiwieniu włosów.

Skutek po kilkakrot- 
nD  MjffMigj l i  nem silnem natarciu 

poręcza się. — Roz- 
syłka w oryg. flasz- 
kach po 1.50 i w prób­

nych flaszkach po 1 złr. u

i. OROLiCHA w Bernie.
Składy w następujących aptekach : we 

L w ow ie u Zygm. Ruekera; w K rakow ie  
u W. Redyka; w T a rn o p o lu  u F . Ja- 
mrogiewieza; w C zeruiow each u J. Go- 
liehowskiego; w R adow cach  u J . Alb. 
Decani.

R o b o r a n t i u m  używano także z naj­
lepszym skutkiem u osób mających słabą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy.

W powyższych składach można także 
nabyć Grćlicha karpach s$ wodę 
do usf, najlepszy i najpewniejszy środek 
do utrzymywania i czyszczenia zębów, 
dziąseł i ust, wyrabiany z najskuteczniej­
szych ziół i korzeni morawskich karpat, 
we flaszkach po 60 et. (3709 15—?)

A

Nj Ź ii d n e o s z u s t w o !

L. 3375.

przez

H
L. 479. “  ' “ (6210)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wy­
kazów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Huwniki sporządzone, oraz inne akta, odno- \  
szące się do przyszłej księgi gruntowej ■' 
wspomnianej gminy są do powszechnego; 
przeglądu w biurze nr 25 sądu obwodowe­
go w Przemyślu złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów

i Nr.
’ Nr. 
i N r 

Nr. 
Nr. 
Nr.

Cena za ! 
pół kilo !

O. „Assadi  - P e c c o  - M .a n d a r in “
najprzedniejsza mieszanka aroraatyez. zł.

1 T iU iz n . Perła Chin, żółtokwiatowa zł. 
J u n t o )  c z a n  R e c k a ,  białokw. zł 
f t a u d z y n ,  czarna mocna . . . z ł .  
t i o o c b n n g ,  mało narkot. . . . z ł .
C o n g o ,  familijna dobra . . zł.
P r o s z e k  h e r b a c i a n y  . . zł. 
W y a i e w k !  % najlepszych herbat zł. 
S O C C H O T O  najprzedniejsza w 
oryginał, drewnianych skrzynkach . zł. 

ffr, 9. ś i o u o l t o u g  powyższa na wagę zł.
Nr. 10. Czarna karaw anow a Wore-

szczenki, funt ros. . - ■ • zł-
Nr. 11. K w iatow a karaw anow a,

Wereszczenki funt ros. . . zł. 
po leca  1 ro z s e ła  handel

St. Markiewicz
ive L w ow ie  R yn ek  1. 42.

(5881 3 -

(6202 1—3)

Obwieszczenie.
Magistrat kr woln. handl. miasta J a ­

rosławia podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości iż celem wydzierżawienia do­
chodów z prawa propinacji miejskiej i do­
datków gminnych od napoi propin&cyjnych 
na trzy po sobie następujące lata, to jest na 
czas od 1 stycznia 1884, do ostatniego 
grudnia 1886, odbędzie się w budynku 
ratuszowym w Jarosławiu, w biurze sekre­
tarza w dniu 8 października 1883. w godzi 
nach urzędowych publiczna licytacja za po 
mocą pisemnych effert.

Jako cenę wywołania ustanawia się: ; 
a) za prawo pobierania dochodu z wyrobu , 

przywozu i wyszynku wódki, miodu i 
trunków słodzonych roczny dotąd pobie

5—  
4.40 
4 -  
3.20 
2.80 
2.— 
i 50 
1 70 i

4 .~
3.—

4.80

rany czynsz w kwocie 
V) za prawo pobierania do­

chodu z propinacyi piw­
nej i dodatków gmin­
nych od piwa, roczny 
czynsz w kwocie

razem przeto

19 000 złr. \

J  9.000 złr. 
38A Ó 0~ lj£   /Al,

z kt rej to kwoty każdy do tej licytacji 
przystępujący 16% ja-o wadyum z of- rtą 
do rąk komisji licytacyjnej w gotówce lub 
w przyjmowalnych papierach wartościowych, 
według kursu dnia ostatniego, notowanego 
w gazecie Lwowskiej złozyć jest obowiązany.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszej registraturze w godzinach urzę­
dowych przejrzeć.

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 27 sierpnia 1883,

„Dziennik dla Wszystkich" 
i „Gazeta dla Wszystkich“

D ziennik dła W szystkich , czasopimo 
k l a s t r o w a a s e  wychodzi od lat sześciu we 
Lwowie. Od października r. b. Dziennik dła 
W szystkich  wychodzi na przemian z Gazetą 
dla W szystkich  w każdy czwartek. Pisma te, 
oprócz portretowych iltustracyj i  rycin humory­
stycznych, zawierają wielce bogatą i urozmai­
coną treść a nadto dla wszystkich prenumera­
torów dodają się osobno bezpłatnie Obrazki 
Caryzmu sławne pamiętniki J. Gordona. Każ­
dy prenumerujący D ziennik dla W szystkich  
i Gazetg dla Wszystkich od października br. 
najmniej na kwartał, otrzymuje Obrazki Ca- 
yzm u  od początku bezpłatnie, zaś nadsełający 
teraz prenumeratę na pół roku, otrzymują nie- 
tylko Obrazki Caryzmu od początku, lecz pre­
numerata liczyć im się będzie od Nowego Ro­
ku 1884 a cały bieżąey kwartał od paździer­
nika do końca grudnia odbierać będą obydwa 
powyższe pisma darmo. Prenumerata na D zien­
n ik dla Wszystkich i Gazetg dla Wszystkich  
wynosi 5półrocznie 5 złr. kwartalnie 2 złr. 
55 ct. W Poznańskiem i Niemczech półrocznie 
10 marek kwartalnie 5 marek w innych kra­
jach i w Ameryce półrocznie 12 franków, 
kwartalnie 6 franków Pieniądze prenumeracyj- 
ne najdokładniej przesełać przekazami pocz- 
towemi lub w listach rekomendowanych: Do 
administracyi „Dziennika dla W szystkich“ i 
„Gazetg dla W szystkich“ we Lwowie, ulica 
Łyczakoioska l 10. (6 22)
L. 6588  ~  ( 6 2 2 3 T - 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, źe na podstawie §. 63 
ustaw, kapitały w sumie 1025 zl. 50, 
11.327 zł. 83, 10.869 zł. 56 i 1275 
zł. 33 ct. w. a. listami zastaw nenii, z 
większych sum 3900 zł. m. k. 12.000 
zł. w. a., 11.100 zł. w. a. i 4200 zł. 
m. k., na hipotekę dóbr Zbyszyce i 
Kurów z przyl. Wola kurowska, w po­
wiecie sądeckim położonych, Włady­
sława Głębockiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
Igo lipca 1882 i Igo stycznia 1883 
roku jeszcze pozostałe, wraz z odset­
kami i należytościami podrzednemi, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedzia­
ne zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu 6ciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie li- 
cylacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były zł. żone.

We Lwowie, d. 22 sierpnia 1883.
T T 9 5 0 7 : (6173 2 - 8 )

Konkurs.
Zwierzchność gminna kr. miasta 

Tarnopola, rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę zarządcy przy tarno­
polskim szpitalu powszechnym.

Z tą posadą połączona jest płaca 
roczna w kwocie 500 złr., tudzież 
wolne pomieszkanie, składające się 
z dwóch pokoi i kuchni, opał i światło.

Ponieważ jednak obecnie nie ma 
miejsca w budynku szpitalnym dla za­
rządcy, przeto z tego powodu za po­
wyższe naturalia wyznacza się czaso­
wo następujące relutum, a mianowi­
cie: za pomieszkanie 260 zł., za opał 
82 zł., a za światło 18 zł. rocznie.

Zamianowany zarządca jest obo­
wiązany złożyć kaucyę w gotówce lub 
publicznych papierach wartościowych, 
na okaziciela opiewających, w kwocie
500 zł., od której odsetki sam pobie­
rać będzie.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
udowodnić fachowe uzd' dnienie, a pierw­
szeństwo będzie miał ten, który taki 
lub podobny urząd sprawował, lub 
dotąd sprawuje.

Kompetenci mają podać przebieg 
życia swego, udowodnić, że nie prze­
kroczyli 40 lat wieku i jakie studya 
ukończyli, tudzież, że władają dosta­
tecznie językami krąiowemi.

Z posadą niniejszą nie jest połą­
czone prawo emerytury.

Podania mają b e wniesione do 
15go października 1883.

Tarnopol, dnia 14 września 1883.
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I K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
GŁÓWNY SK ŁAD DLA GALICYI

i towarów mioszaiycJi
W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1 .  6 .

X » ł o * o n . y 1 S 4 L & .

p o l e c a :  K » p » ł k j .  s K w e d a k ł e
1 pakiet zawierający 10 pudełeczek 7 centów

P o s t u m e n c i k i  s t o ł o w e  do szwedzkich zapałek, sztuka po 25 ent., 30 ent. 70 cnt. i wyżej. 

W y k l u w a ć * ©  d o  z ę b ó w  zwykłe, 100 wiązanek 50 centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów.

P i r a m i d k i  n a  z w y k ł©  s i a r o i k f  z  g l i n y ,  po 15 cnt. i po 20 ent. 
dtto. z porcelany po 25 cnt., 30 cnt., 50 cnt. i wyżej.

P o p i e l n i c z k i  d o  c y g a r  z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze.

D n i a  2 0  w r z e ś n i a ,  w e  c z w a r t e k  
o  g o d z i n i e  1 0  r a n o ,  odbędzie się w ko­
ściele 0 0 . Jezuitów nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p.

Henryka hr. Łubieńskiego,
który opatrzouy św. Sakramentami, umarł 
w Warszawie d. 17 b. m ., w 91 roku życia. 
Na które to nabożeństwo zaprasza się krew­
nych, przyjaciół i znajomych. (6218)

F orte p isa u
na (220), poleca A . A l s c h e

z fabryki Schweigho- 
_  fera (180 złr.) i Simo-

(230), poleca A . A l s c h e r ,  u l i c a  A k a d e ­
m i c k a ,  l i c z .  2 6 .  -6101 5 8)

s z c z e p u  w ł o s k i e g o

codziennie świeże
Łaskawe zamówienia uskutecznia naj­

staranniej odwrotne 
hjiiultd korzenny

Karola Klimowicza
L w ó w ,  ' W a ł o w a  L  1 1 .

_____________________________________ (6151 1— 0)

No w a  r e a l n o ś ć  
p i ę t r o w a

z zabudowaniem ofieynowem, której 
przyznano 251etnie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 

korzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi 8 /„ a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce

Bliższa wiadomość w A dm inistracji „Gazety 
Lwowa|n’pi '

W prost z Ameryki
wyborna K A W A ,

kos/' j o  we Lwowie 
5 k ilo  7  złr. 5 0  ct. 

na prowincji 
4 3/4 kio, 7  zł. TO ct. franco.

P r o s z ę  s p r ó b o w a ć .

Adres: Artur K ośclck i,
Lwów, ulha Zirnorowicza 1. 10.

(6521 3 8)

W  n o w o  o t w o r z o n y m  s k ł a d z i e

ż e l a z n y c h

i n j i f i i
na gr obko V7 y cli

z własnej pracowni, 
lakierovs:anyeh i złoco­
nych, począwszy od 

4 złr. i wyżej, 
s p r z e d a j e

P A I L O
m a la r z  szy ld ó w  i  la k ie rn ik  

u l .  Ś l u s a r s k a  1. 3  ( C h o r ą ż c z y z n a )
W E  L W O W I E .

(4190 14—V)

Przez wynalazcę prof. Dr. Meidingera wyłącznie upoważniona fabryka

Meidingera pieców.
. H E I M . O ber-D ob ling  b e i W ien.

S k ła d : W iedeń, I ,  K iirn tn e rs tra s se  42. 
' 3  P i l ie :  B U D A PESZT, T honethof.

N a j l e p s z e  p i e c e  d o  r e g u l o w a n i a  

i  w e n t y l a c j i .
Przy miernej wielkości pieca, ogrzewa się takowy mo«no i szybko; spesób 

uregulowania opalenia zupełnie pojedynczy i dokładny; ogień w piecu utrzymywać 
można do woli; usługa bardzo pojedyncza a czyszczenie zupełnie zbędne; usunięcie 
nader przykrego piekącego ciepła; najtańszy sposób ogrzewania i długotrwałość 
pieca; dobre przewietrzenie przy zastosowaniu przyrządu wentylaeyjuego.

Ogrzewać można do 3 pokoi jednym tylko piecem.
Ogrzewanie centralne całych budynków. ____

Marka ochronna fabryki znajduje się na 
wewnętrznej stronie drzwiczek piecowych.

H E I D I N 6 E R - 0 F E N  

H. H E I M
O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m .

m r  Prospekt* i cenniki gratis i franco. '5122 8-15)

a O O O K O O O  O O O O O O O O ó

Pięć medali zasługi (?
za niezrównane środki owadogubne

i  a n t i m i a z m a  t  j c z n e !

M I K O T O W . Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 centów.
C JR Y S  O N . Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonog, świerszczy itp. owadów, flakon 30 et. 
F E N I M N .  Niezawodny środek na m óle: nie plami koloru, nie zmienia i najdelikatniejszej ma- 

teryi nic nie szkodzi, mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miaz- 
matów, flakon 60 centów.

P R O S Z E K  P E R S K I .  Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł itp. dokuczliwych 
owadów, cena 5, 10 i 30 centów.

R o z p y l a c z e  do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct. i złr. 1.60.
P ę d z e l k i  do mikotenu po 10 centów.
P a p i e r k i  n a  m u c h y  n i e z a w o d n e ,  sztuka 3 centy.
A M C  H E N I  A . Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba domowego, bilo 40 ct.
K i f t ł k a  przeciw M O L O M  niezawodne, kilo 3 złr.
P a p  • e r  antimolowy, sztuka 3 centy
T r o c i c z k t  d e s i n f e k c y j n c  do oczyszczania powietrza, przeciw wszelkiej zarazie, pudełko 10 et. 
O C E T  dcsinfekcyjuy, radykalnie oczyszcza powietrze i odświeża, flakon 50 ct.

J A M  I M N A T O W I C Z  ,
magister farmacyi i chemik sądowy.

We Lwowie, ul. Kopernika 1. 3 — w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20.
(4«83 9 -  ?)

0 0 € H > 0 0 € 5 0 € H > 0 4 > € K H > Ó

P o l e c a
l i

*  u l * Ł u < |

ł O C K H J O O O O  O O O  " O G - O - O - Ć

Nie ma już bólu zębów
K  T  U i; Ż  V IV A

Eliksiru do zebó v (Elixir deatifrice) 
W I E L E B N Y C H O O .B E N E D Y K T Y  Ó W

p o c h o d z ą c e g o  % o p a c t w a  W ^ o u ł a c  (F ra n c ja )
w y n a l e z i o n e g o  w r o k u  13 7 3  p r z e z  p r z e ° r a  P I O T K A  B O U B S A U J ,  a  w y r a b i a n e g o  obecn i e  p rzez

p r z e o r a  Dom.  M a g u u l l o n u e .
N i e p o r ó w n a n y  t e n  ś r o d e k  do  c z y s z c z e n i a  k o n s e r w o w a n i a  zębów w z m a c n i a  d z i ą s ł a ,  n i s zcz y  

o s a d  k a m i e n n y ,  c h r o n i  od p s u c i a  s i ę  z ę b ó w i w z m a c n i a  enu- l i ę  t a k o w y c h .  O d d e c h o w i  p r z y j e m n ą  
w oń  nadaj e .  E l i k s i r  t e n  p r z e w y ż s / a  d o b r o c i ą  s we j ą  w s z y s t k i e  i n n e  wo d y  do z ębów i d l a  t e g o  p r o ­
t e g o w a n y  i u ż y w a n y  j e s t  p rz e z  w s z y s t k i e  wy ż s z e  t o w a r z y s t w a  w świec,te.

C e n a  f l a s ze k :  2 f r . ,  4 fr .  i S fr .  P r o s z e k  f i .  P a s t a  2 fr .  A g e n e z a ,  g ł ó w n a
w  B o r d c a t n x  i F r a n e y a  S e s i B n .  3  r u e  H u g u e r i e .  - W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  
P p .  M i k o l a s e h u ,  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  N a h l i k a  i we  wszys t k i e ) )  s k ł a d a c h  p e r f u m  ap t ek  ach

5457 3 — 11 1

M a  s e ; « o n  z i m o w y

a g a z y n  F u t e r
P. CMPCmSKIEGO

w e  L A M O W IE ,
U lica H alicka 1. 1, w domu własnym.

g inkach 

najwybor-

naj-

Poleea na czas zimowy wszelkie gatunki futer, a mianowicie: 
F u t r a  m ę s k i e  do podróży i do miasta.
Fulra damskie podług najnowszych fasonów (kapotbi). 
k o ł n i e r z e  i  z a r ę  a w l s i  damskie, nowy fason, w 

najróżnorodniejszych.
W i e r z -  b y  d a m s k i e  jedwabne i wełniane do futer, 

rows/.ych materyj.
W i e r z c h y  u i e z M e  do futer, z tuateryj francuskich, podług 

nowszego f a s onu .
S H iła d  m a i e r y j  jedwabnych i wełnianych, prawdziwych francusk. 
S k ł a d  w i k n *  francuskiego ua wierzchy do futer męskich.
C z a p k i  i  k o ł p a k i , ,  p i ó r a  do kołpaków.
b e K i  do  s a n i  i p r z e d  łóżka .

Wszelkie zamówienia z prow incji za nadesłaniem dokładnej mia­
ry metrycznej, uskutecznia w najkrótszym czasie z c»łą sumiennością 
i akuratimścia, /aś za towar w handlu nabyty, jak niemniej wykończe­
nie gwarantuje w zupełności.

Cenniki na zadanie franco.
(6220 1 -1 ? )

Zawiadamiamy niuiejsznm, że na te £  oczny se< i wpatrzyliśmy nasz magazyn obh-ie 
w najlepsze ^ ' W  •> Począwszy od Landanskieh po w o z ó w  o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, z« idzi się wielki wybór n a j l e p s z y c h  wyrobów tego

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  z n a j d u j ą  s i e  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  K a r o l a  I m i a ł k a  5. 5  I 2 1 .

§ C H U § T A I A  f mWul-
k. u przy w. nadworna fabryka powozów, odsz„zególniona kilkoma dyplomami honoroweini 

i wieloma medalami, a miedzy teini pierwszem uznaniem na wystawie przcupyskiuj. 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników por. ozów i inny cl 
p r /edmiotow. ' • (]*}( ^  -

>*ni*©ki*go 1 1 %

1W IN O G R O N A  z  F e s h u
szczepu włoskiego

praw dziw e
k  u  * -  m- y  J  m -  »

poleca handel

Karola Bałłabana
w e  L w o w i "  )  u l .  B L  " r h a ,  1 .

er ■’ o k. uprayw - fab ry k i psjpieru „Schli1 ijiiih .

i


